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Czernica. —  0 sprawie polskiej ani słowa.
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legacy&ch, aie przed — daputacyą Rady miejskiej miasta I koalicji, żb francuskie i włoskie pretensje do obszarów

' 'państw centralnych są utopiami, które się strasznieWiednia.
Jest to rzecz uderzająca. W Aasłryi czynnym jest 

parlament, czynne są delegacje obu par lamentów. To 
pominięcia parlamentu przez hr. Czernina nmai fcei wy- 
wołać conajtaniej zdumienie. Tłómaczyć sśg oso może 
tom, Se przed radcami miasta Wiednia hr. Uzeraia bar* 
dzo ostro wystąpił przeciwko politykom czeskim, na co 
zapewne w delcgaeyach nie byłby aobie pozwolił.

Mowa ta, największa ze wszystkich, jakie «otyck* 
Czas wygłosił, zawiera niezmiernie doniosłą treść. Br. 
Czmiiiu poruszył w niej wszystkie najważniejsze kwe-. 
atye z polityki zagranicznej.

Francya pytała 6 warunki pakoju.
Na wstępie zaznaczył z ogromnym naciskiem, ż^j 

gojusz Austrs-Węgier z Niemcami jest nigdy Hierezer- 
’! wałr;y. Następnie oświadczył, te mocarstwa centralne 

próbowały wszystkiego, aby uniknąć nowej ełeazywy 
we Francy i. „Prezydent ssUdsirow francuskich, Uiemen

zemszczą."
Był to najsenzacyjmejszy ustęp z mowy fcr. Czer­

nina. Wynika bowiem z niego, że Francya próbowała* 
zawarcia pokoju i że między koalicją a hr. Czernineąe 
nie było już wcale mowy o Belgii, tylko wyłącznie 
o kwestyi alzacko-lotaryńskiej. Ta sprawa jest wię© 
dzisiaj, jak widać, najważniejszą dla Francji i Anglik 
przeszkodą do zawarcia pokoju.

Trzy pokoje.
W  dalszym ciągu swojej mowy omówił lir. Czer­

nią trzy zawarte przez siebie traktaty pokojowe:: 
z Ukrainą, z Bosyą i z Rumunią. Podniósł, że pokój 
z Ukrainą miał niesłychaną doniosłość, bo zmusił Pe- 
tarabarg, a następnie Rumuinę, do zawarcia pokoju. 
Tak więc jeden pokój, zawarty z Ukrainą, sprowadził 
aa sobą drogi i trzeci, a temsamem zakończenie wojny 
aa wschodzie. Pokój z Ukraiuą był pchnięciem w serce,

cau — mówił hr. Czeran — na jakiś czas przed za- zadunem reszcie nieprzyjaciół. Przy zawierania tego po- 
teęcłssi tię  newej ofensywy we Franeył zapytywał ko ja Ukraina zapewniła dostawę wszystkich nadwyżek 
Wiednia, ozy jeet gstów do rozpoczęcia rekewśn ?#- produktów rolniczych. Ilości zboża, mające być dostar- 
kejowyefa i « i  jakiej podstawie. Gdpowtbdzfaleffi aa* liawne mocarstwom centralnym, mają wynosić conajmmej 
tychunaat w  porozumienie z Berlinem, źe j u ł t c  do* iniiiw ton, czyli łOO.OOO wagonów. Dotychczas przy 
tego gotów i i#  wobec Francyl nie widzę ładnej p rz*4M e * łłkralay de Auatryi 30 wagonów zboia i owo-
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tow strączkowych, a 600 wagonów czoka m  fkansport 
łpsgnrayhą tej minimalnej ilości dbefcaw jest niemożli­
wość trauspertn.

Dalej przedstawił h r/Czernin szczegółowo
warunki ppkeju £

Warniki te są ciężkie, ais jest ta — mówił 
Ar. Czernm — winą Rumunią że nie zasiadła do stołu 
p sy  rokowaniach pokojowych równocześnie z Rosją. 
61  Bośyi —• mówił hr. Czernin — nie zażądałem ani 
metra kwadratowego ziemi; Rumunia zaniedbała po­
myślnej sposobności. Z wyliczonych warunków pokojo­
wych wynika, ia  wzdłuż całej granicy bukowińskiej 
I węgierskiej Rumunia została obcięta. Nową granicę 
przełożono na ziemię rumuńską tak daleko, jak tego 
wymagały względy wojskowo. Hr. Czernin zazhaczył, że 
ta „nie chodzi o zabory, ho oh jest przeciwnikiem po­
koju na podstawi© zaborów, ale chodzi o zabezpieczenie 
granic, które jest konieczne". P i żytem podniósł, że mn- 
snrstwa centralne gotowe by były poprzeć Rumunię 
w kierunku jej rozszerzenia się na wschód i przyłącze­
nia do niej Resarahii. Zależeć to będzie od ukształto­
wania się stosunków między Rumunią a mocarstwami 
lentrałnemi.

Najciekawszym ustępem tej części przemówienia 
hr. Czernina jest stwierdzenia, że granica Bukowiny 
mają być posertłęie na wschód ad C terniowisa. Odbyć 
fię to musi oezywiście k o s z t e m  U k r a i n y .

Omawiając te trzy pokoje, hr. Czernin zaznaczył, 
ta tak Ukraina jak Rumunia pozostaną, jak były, naj 
ważniajazymi obszarami aprowizacjjnyiai En ropy, a oba 
te spichrze zbożowe zapewniły sobie mocarstwa cen­
tralne na czas najbliższy wyłącznie dla siebie. Temsa- 
atuu to, co wogóle mógł przynieść pokój, nawet po­
wszechny, osiągnęły mocarstwa ceatralna przez zawar- 
ete pókuja na wschodzie, zapewniły sobie bowiem źyw- 
bość, której brak daje się odczuwać nietylkó w mucar- 
•twach centralnych, ale i w całej Europie.

Ausłrya nie clue zniszczenia Serbii.
W dalszym ciągu poświęcił hr. Czernin swoją mowę 

JerbiL Zaznaczył, że mocarstwa centralne gie chcą Serbii 
(niszczyć ani zmiażdżyć, chcą jej dać możność rozwoju, 
i pragnęłyby tylko zespolić ją ściślej ca sobą w dzifir 
falnie gospodarczej. Wobec faktu, żo w Serbii pragnie- 
lie pokoju jest istotnie bardzo silne, że w parlamencie 
»rbskim domagano się już od rządu podjęcia rokowań 
pokojowych z Austryą, należałoby ze słów hr. Czernina 
rnosić, to niezadługo rozpoczną się układy pokojowe 
akie ze Serbią.

Hr. Czernin przeciw Czechom.
Dalsza część mowy hr. Czernina poświęcona była 

iolityce wewnętrznej' państwa. Tn hr. Czernin stanął na 
łtanowisku niesłychanie śmiałem. Wystąpił bardzo ostro 
przeciwko tym, którzy ustawicznie domagają się po- 
raju. Oświadczył, że są ord godni wzgardy, głupi i prze- 
iłniają wojną. Dążenie bowiem do pokoju za każdą 
sonę jest, jak mówił hr. Czernin, niemęskie i głupie, 

' i  więc godne wzgardy, ponieważ dostarcza nowego żoru 
.lamieiującenjaJjażw koalicji duchowi ofenzywnemuji 
przoz ęo w sztućaay sposób osiąga wręcz przeciwny' 
ikątólL, niż ies, dó jakiego dąży. Drugą grupą, która, 
tdaniem hs. Czernin a,przedłuża wojnę, są zwolennicy

r
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zaborów. Ci aneksyoniżci gą takimi samymi nieprjyja.
Ciuieit pokoju, jak i ci klęskowej, którzy ciągle proszą
0 pojtój. Tu wystąpił hr. Czernin w obronie Niemców, 
którym koalicja zarzuca, że przez zawarcie pokoj u z Ro- 1  
8yą dokonały zaborów. Prsy tej sposobności przypiąć

fSeorbin łatkę Łeninowi, oświadczając: „Anarchia 
leninowska popekaęła ludy kresowe Rosji w ramiona 
Niemiec, skłoniła jo do oparcia się o państwa niemieckie
1 szukania w i *  ochrony przed strasziiwanii etosuu- 
kami, które szaleją w Rosyi". Wreszcie jest trzecia 
grupa ludzi, przedfuiująfiyc.si wcjiif. Składa się ona —  
powiedział hr. Czeraia — i  poszczególnych przywód­
ców politycznych w Auatryl. Tu hr. "Czernin wystąpił 
w niebywały dotąd sposób przeciwko Czeehoss. Powie­
dział, że niedawno monarchia. była bliską podjęcia ro­
kowań pokojowych z państwami koalicyi, jednakże wsku- 
tek agitacji pewnych przywódców politycznych z Ańftiyi, 
koalicja postanowiła jeszcze zaczekać, licząc na to ,.ca  
jej ci agitatorzy mówili, t8 monarchia będzie wkiótca 
bezbronną. Ta agitacja, prowadzona w parlamcnci# 
przez wygłaszanie mów i n cli walanie rezolucji, sprzeci­
wiających się idei państwowej, rozpala ciągło na nowo 
zamierający już szał wojenny w Londynie, Kzymia
i w Paryża. „Nikczemny, podły Massaryk — oświadczył, 
hr. Czernin — nie jest jedynym w swoim rodzaju. Są * 
także Massaryki w obrębie slupów granicznych raonar-. 
chii. Oni gą powodem, że padają dalsze tysiące naszych 
synów, żo nędza trwa, a wojna się przewleka*. Ataku­
jąc tak osrro Czechow, podniósł hr. Czernin w nieby­
wały sposób Niemców i Węgrów, tak, jak gdyby tylko 
Niemcy i Węgr/y bili się za państwo.

Wreszcie znamiennem jest, że hr. Czernin podniósł 
oprawę reformy kóimtytucyi ausdryacWej, uznając, że 
nadaje się ona do tego, aby ją poprawić. W końcu za­
znaczył, że wchodzimy w s słotni okras wojny śtolfaio- 
Vv«i, i apelował do wszystkich obywateli państwa, aby 
do walki ostatniej skupili wszystkie siły, bo to da rę­
kojmię zwycięstwa.

,,v >
0 Ps!sse ani slo^a*

Jak widzimy, hr. Czernin poruszył wszystkie naj­
ważniejsze zagadnienia polityesiw dohjr obecnej. Wygło­
sił więc mowę, obliczoną na efekt w całym świacie. Nift 
poruszył tylko jednej jedynej rzeczy, która, mimo 
wszystko, wybija się na czoło wszystkich zagadnień wo­
jennych, mianowicie s p r a w y  p o l s k i e j .  Jeśli chciał, 
przez to zamianfestować, że sprawa polska jest już 
w zupełności załatwiona przez mocarstwa centralne, ta 
uczynił krok równie niepolityczny, jak przes oderwania 
Chełmszczyzny w Brześciu Litewskim. Toż właśni# prasa 
niemiecka w ostatnich dniach bardzo żywo zajmowała

zek baczenia, jak ta sprawa zostania w rezultacie zała­
twiona. To, £© hr. Czarnin ani słowem o sprawie pol­
skiej nie wspomniał, nie rokuje Polakom zgoła dobrych
nadziel.

Mowa hr. Czernina wywoła niewątpliwie silny od­
zew w całym świccie. Czj przyczyni się de przyspiesze­
nia pokoju, to wykaże najbliższa przyszłość. Ten tęj 
mowy przypominał jednak, p# raz pierwszy w deklara­
cjach hr. Czernina- ton, jakiego dotąd zwykło używana 
tylko w 3'iilwi*.
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„Co bodzie z nami?"
• Gdziekolwiek się obrócisz, z- kimkolwiek zetkniesz, 

wszędzie dzisiaj usłyszysz to jedno, nurtujące na dnie 
duszy każdego Polaka pytanie: Co będzie s nami? Co 
będzie z Polską? Czy po tylu łatach niewoli zdobędzie­
my wreszeio wolną i niepodległą Ojczyznę, czy też, roz­
szarpani na jeszcze mniejsze części, giuó będziemy na­
dal w niewoli? Czy po tej najstraszniejszej * wojen, 
w której nasz naród najwięcej ze wszystkich wycier­
piał, najwięcej krwi przelał, największe szkody matę- 
ryalne poniósł — nastąpi okres demokratyzacyi i wol­
ności, czy też może i nadal święcić będzie tryumfy de­
spotyzm, ciemiężenie mniejszych narodów w myśl zasady 
„bila przed,, prawem?**

„Sie chciałbym niczego więcej dożyć — powiada 
żołnierz aa froncie, ebłop na wsi i mieszczanin — tylko 
tego czasu, gdy będę mógł widzieć, jak też ten świat 
będzie po wojnio w yglądał!“

. „Żaby choć po tej wojnie było lepiej na świecie” — 
wzdycha bezdomny robotnik, któremu w każdy dzień głód 
dokucza,, chociaż (zamiast ubrania, które dawno spotrze- 
bował), ma pełny kufer kartek na cukior, mąkę i t. d. — 
Podobne wzdychania i ciekawość egii.rni.aja dzisiaj ka­
żdego, komu wojna dała cię we znaki.

Cóż na to odpowiedzieć? Jak wlać otuchę w serca 
tych ludzi?

Przede wszystkie a  — jakikolwiek będzie koniec 
wojny — to jedno jest pewne, że po wo j n i e ,  oczywi­
ście nie zaraz, mus i  być  l e p i e j  i każdy naród musi 
otrzymać jaką taką wolność, inaczej umarłaby chyba 
sprawiedliwość ca świecie. C pomstę nietylko do nieba, 
ale do wszystkich synów upokorzonego narodu wołałby 
taki koniec wojny, w którymby znowu podeptano naj­
świętsze prawa do wolności naszego czy innego narodu.

Taki zaborczy koniec wojny i różne inne „prosto­
wania granic” byłyby najstraszniejszą zbrodnią, a roz­
pętałyby w niedługim czasie znowu burzę wojenną, ja­
kiej świat nio widział.

Tymczasem, chociaż przyszłość zakryta jest przed 
naszemi oczami i nio jeden kielich goryczy przyjdzie 
nam do dna wychylić, wierzmy niezłomnie, że P o l s k a  
w o l n a  i n i e p o d l e g ł a  mnsi  p o ws t a ć ,  bo tego 
wymaga sprawiedliwość dziejowa, bo za nasze męki 
i krew przelaną mu3imy otrzymać nagrodę; inaczej chyba 
zbrodnia stałaby się przykazaniem, a Bóg nie byłby 
sprawiedliwym.

Lecz nie dość nam wierzyć i pragnąć Ojczyzny, 
my musimy tak pr a c o wa ć ,  a b y ś m y  t e j  P o l s k i  
b y l i  war c i ,  a b y ś m y  s o b i e  na n i ą  z a s ł u ż y l i

Nie zapałem chwilowym, ale pracą cichą a ciągłą, 
niezmordowaną, ustawiczną, musimy targać kajdany nie­
woli, musimy — jak na wojnie — jeden za wszystkich, 
wszyscy za jednego pracować; co dobre, pożyteczne 
i szlachetne tworzyć, co złe, niszczyć i tępić.

Mowę polską kochać i nią się wszędzie posługi­
wać, ziemi polskiej w obce ręce nie sprzedawać, rodzi- 
s y  handel i przemysł tworzyć i rozwijać — oto najwa­
żniejsze zadania każdego prawego Polaka.

Wy, bracia chłopi,^coście pierwsze „schwarm linie* 
swemi dziećmi zapełnili, Coście najcięższe krwawe i ma* 
teryalne straty na wojnie ponieśli, wy pierwsi ocknijcie 
się, jeśli jeszcze nie wszyscy intenzywnie pracujecie

i jedną ławą ruszcie Si? tępić złe nałogi, a szerzył 
oświatę i postęp w najciemniejszym zakątka wsi poi 
ekiej. Niech za rok, za dwa nie będzie takiej wioski 
gdzieby nie było czytelni, Kółka, mleczarni itd., gdziebj 
nie było prawdziwie ludowych gazet, a z pewności} 
i Pan Bóg roztoczy wtedy nad nami swoją opiekę i ob 
darzy nas tern, co obiecał narodom na Golgocie, t. j 
wolnością.

Ale nie patrzmy z założonemi rękami, aż nam U 
Polska, której tak pragniemy, z nieba spadnie, aż su 
który z dyplomatów nad nami zlituje i o Polskę się bę 
dzie za nas upominał, bo to się nie stanie. Wpr&wdzu 
mamy przyjaciół w świecie, ale mamy też i wrogóu 
śmiertelnych, więc c z u w a ć  i p r a c o w a ć  t r z e b a  
bo wtedy tylko, w myśl słów pieśni: „z t r u d u  n a  
s z e g o  i z n o j u  P o l s k a  p o w s t a n i e ,  by żyć*.

M. Czuła.

M ił y  z  K ró le s tw a .
Potok, w Biłgorajskim.

Gmina Potok w powiecie tutejszym była jedni 
z pierwszych, która na zgromadzeniu dnia 17 iutegł 
uchwaliła protest przeciwko traktatowi brzeskiemu, od 
nośnie do przyłączenia Chełmszczyzny i Podlasia di 
Ukrainy. Pod protestem podpisało ąię z górą 1300 osól 
ze wszystkich warstw społeczeństwa tutejszego. Po ze 
braniu podpisów, protest, przesłano do oddziału Straż} 
kresowej w Biłgoraju, skąd prawdopodobuie wysłany zo 
stanie «lo Rady Regencyjnej w Warszawie.

Liczba podpisów mogłaby być znacznie większą 
gdyby nie silna agitacya żywiołów antypolskich (prze 
ważnie żydów). W znacznej mierze wina w tym wzglę 
dzie spada na miejscowego wójta gminy, niejakiego An­
drzeja Gruma z Lipia Dolnych, który zajął w tej pprawu 
co najmniej dziwne stanowisko. Człowiek ten nietylko, zt 
sam nie podpisał i nie wezwał swych gminiaków do ma­
sowego podpisywania owego protestu, lecz raczej na­
kłaniał ich, by tego. nie czynili, bo... „kamanda” (w 
znaczy z rosyjska komenda powiatowa) nie wydała od­
nośnego polecenia. Snąć nie zastanowił się nasz „pas 
naczelnik”, że komenda powiatowa, na czelo której stoją 
urzędnicy wojskowi, przeważnie obcego pochodzenia, nie 
mogła wydać podobnego rozporządzenia. Wielbiciele „ro­
zumu i umiarkowania” politycznego pana naczelnik* 
w rodzaju Krupy i Bkromaka z Lipiu zgoinie sekun­
dują w taktyce tego pierwszego. Ciekawą jest rzeczą, 
że ci panowie, nie ufając własaym przekonaniom, udają 
się po zaczerpnięcie rozumn politycznego do.. Srula (I) 
z  Potok*. Wypada zaznaczyć, że oprócz owego Srula 
z Potoka i inni współwyznawcy jego, z gorliwością, 
lepszej sprawy godną, pracują nad zgubnom urobieniem 
dusz włościańskich, znajdując, niestety, pewien posłuch 
pośród elementów ciemniejszych i mniej wyrobionych

Godzi się zapytać naszego wójta, czy po wyłożeniu 
mu tych prostych myśli, oraz dowiedziawszy się, że ko­
menda powiatowa w Biłgoraju zezwoliła już na urzą­
dzenie gminnych zgromadzeń w sprawie protestów, w dal­
szym ciągu będzie oczekiwał owego sakramentalnego 
„prikaza” (w tłumaczeniu polakiem „polecenia”)? Sądzić 
należy, że nie. A gdyby i ta notatka nie zdołała w nim 
obudzić głosu obywatela-Połaka, a nie wójta-urzędnika, 
czerpiącego rozum już to z c. i k. posterunku żandar-
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aary i {giń# całymi dniami przesiaduje), już to u... pej-1 wc*4w zboża; ba przednówka (maj, czerwiec, lipiec) 
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a
Ostatnie wysiłki chłopa

Już nie wielo tych chłopów we wsiach się znaj- j wydają

ffiiKi, które codziennie prży bywały. Okolica Myślenic 
wszystko to gpotizebowała. Teraz się nic me przywozi 
i jeszew się zabiór*- Skutek jest taki, ża ladzie, bro­
niąc się przed głodem, idą i jadą do Krakcwa i tam 
zakapują żywność (rboże, kaszę, krupy) i płacą wysakię 
ceny, f»o 4 K za litr pszenicy i grosz swój ostatni

dnje, bo wciąż przeglądy uznają synów i ojców za zdol­
nych do broni i zostali j-aś tylko starzy i fca'ek?:. Ju t 
czwarty rok wojny dóbk-ga kresa, * chłopek ten, star 
rzac tub ułomny na zdrowiu i ta  biedna wdowa wysila 
etę i szarpie ewo ostatnie siły, którydj z każdym dniem 
ubywa, aby obrobić swe zagony i sprawić, aby poci trzy 
mywać ta relnictwo, z którego żyje wielki i mały, pan, 
mieszcza-aia i żołnierz, chłop, robotnik i żebrak. Ża rol­
nictwo żywi wszystkich ludzi na świecie, prócz częściowo 
dzikich ludów, to każdy chyba przyzna. Temaamora rol­
nictwo podtrzyumje i wojnę.

O tera, co uprawa .ziemi' teraz kosztuje, nikt nie 
chce tiedjaeć. Nikt leż chłopu nie spieszy z pomocą. 
Niech chłop robi jak chce, byle tylko ra.ał -o do rekwi- 
rowaula.

Powiedziałby może kto, źe przecież chłopi aasilli- 
biorą, iAba urlop riężdw tob synów p&szcząją, Odpo-; 
wiem ba to, iA taka pomoc j*st kropi?, w morzu be 
przecież jedna czwarta część rodzin aie bierze zasiłków,? 
droga czwarta część jest bez mężów i synów, trzecia" 
esąśź jest rodź'*, które pobierają ba Ćwia lub trzy 
usoby zasiłek; czyi to wystarczy aa wyżywienie rodziny 
) otrzymanie rc.aictwa wobec teraźniejszej drogości?

Przytoczę przykład prawdziwy — jest takich prze­
lało ISO w naszej gminie — a jak u nas, Łat jest 
) w innych gminach i powiatach.

Ja, mata 3 morgi grunta; tego leży odłogiem 
l V* morga; byłby na tem «««*, nie świetny wprawdzie, 
Ut jedno ziars? mogłoby zrodzić dwóch braci, i tak 
prsed wojną się robiło; jedno ziarno wracało robotnika 
i podatek, drugie nasienie, a trzecie dawało dochód na 
róża* potrzeby; drMaj pierwsze ziarno przy wielkiej 
prośbie EOStawioirohy mi na nasienie, a dwa ziarna 
jy mi zarekwirowano jako zbeóne Oj -:;b: ‘..aia 1 i pół 
BOrga potrzrbaję ISO kilo iitfea; muszę zapłacić za niego
0 Krakowie, oprks przywozu, 720 koron. Robotnik 
tońmi 3 dni (tak i dobra ziemia) erwiktem po 160 K, 
co wyniesie rmśm 480 K. — Razem kosztują mnie więc 
obsianie 1200 K, czyli jedno ziarao albo jedna trzecia 
część kosztu; z mię 409 K.

Przsd wojną, 1914 r , płaciłem «a owies 24 X, ro­
bolu ik (3 dni 00 ‘10 Ki 60 K, razem 84 X, czyli jedno 
tiara o ( t;'J ezęść) kosztowało 28 K, więc za jedno ziarno 
miałem jako dochód 28 K. Teraz 2 ziarna zabiera re- 
twhycya i płaci 36 i i  za 100 kg owsa, & 2 ziarna 
przyre&ka czynią mi 300 kg, więc otrzymam za niego 
198 K, a ponieważ mi saę należy 800 K, otrzymuję zaś 
aa.to 108 K, s t r a t a  m o j a  w y n o s i  692 K,- nie li- 
:ząc kosztów zachodu koło tego i swojej roboty.

O tom nikt wiedzieć nie ehce, tylko*, ehtopie daj
1 daj! 

To jest jeden przykład upadku rolnictwa Drugi 
przytaczam poniżej. 

Do naszego miasta Myślenic przywożono na każdy 
Jarmark co 14 dni z obcych nowiatów przeciętnie 15.

Wiele »ym jeszcze innych przykładów naprowadził, 
aie brak miejsca w gazetce.

Więc widzimy jasno, że r o l n i c t w o  i w y s i ł k i  
c h ł o p a  c h y l ą  e i ę  kn  u p a d k o w i ,  a zamiast po­
mocy ze strony miarodajnych czynników, przybywają 
chłopu cierpienia i krzywdy; aa lego burki wkładana

Aleksander Klep, s Górnej Wsi.

W ważnej sprawie.
posłom, zwłaszcza ludowym, wydało mml 

ateretwo obrony krajowej rozporządzeńią, że nasezycwb, 
mający grupą „CJ lub „B“ i zajęci -w ksr.ceiaryach, 
mogą być czasowo (do 15 lipca b. r.) zwolnieni ze r nzby 
wojskowej i wrócić do pracy zawodowej. Przed paszcze- 
aiem, 3.ą oni jeszcze raz badani przez specjalne komi­
sje, czy trwałe są niezdolni do służby frontowej. Nau­
czyciel® ei mogą być wyreklaaowan: w d, odzie orzę iło­
wej przez Radę szkolną najdalej do 15 czerwce, b. r.

Jestto wielkie dobrodziejstwo dla nasz*go saŁoI- 
nietwa, bo każdemu wiadomo, w jakim stanie znajdują 
się obecnie nasze szkoły. Tam, gdzie przed wojną pra­
cowało kilka sił nauczycielskich, dzisiaj z b ra ta  ich, 
obowiązki sprawuje jedna i to nauczycielka. Z nam wy­
padek, gdzie na uczyciolka uczy na 4 stopniach przeszło 
L“Q dzieci —- ’. 'i to za 100 K miesięcznej pensy i). We 
wiciu szkołach z braku nauczycieli nauka zawieszona; i 
wygól a braki ogromne. Czy można mówić o postępie 
oświaty * pracy iatenzywnej w tym kierunku w podo- j 
baych warunkach? i

Ulgę więc przynosi to rozporządzenie przeciąża-, 
nemu pracą nauczycielstwu, ale z drugiej strony, czy I 
nie możoabjr, bez uszczerbku dla wojska, przedłużyć ter-i 
mina zwolnienia n. p. do końca 1913 r.? (bo tak sarno j 
nauczyciel jest potrzebny, jak leśnik, ogrodnik, rzemieśl-! 
nik, rolnik, których zwalnia się nie na tygodnie, lecz 
miesiące).

Przypuśćmy, ż« nauczyciel taki wraca do zawodu 
w kwietnia. Czasu aa wyreklumowanie (do 15 czerwca, 
1918 r.) jaż aie ma. Zmuszony więc będzie po 15 lioca 
jawić się przed twoją komendą. Ozy prac* tego nau*. 
czyciela, dorywcza, kilkutygodniowa zaledwie, w której j 
planie nie miał nawet czasu rozpatrzeć się, będzie akn- 
teczną i owocną? Gzy ta zmiany, jakie-musiały ustąpić, 
ze strony Rad szkolnych , ekręgoayeii (przemiaalenia)1 
opłaciły się ? *; j

Uzy nie mogłaby wobec tega miristftntwo obrony



krajowej czy wojny prsesnnąć terminu zgłoszenia się 
i l  p. do końea 1918 roku? Przecież nauczyciele ci, te  
saperarbitrowam, trwało do służby frontowej mozduŁsf 
Indzie, których ,w ich dotychczasowej słaibie wojskowej 
(kancelaryjnej) mogą łatwo zastąpić żołnierze, śmiejący 
czytać i pisać, których dość jeat w kadrach. Czyż nie 
większa zasługa pracy tagoż nauczyciela na wsi, w szkole^, 
gminie, gdzie obacnie braklndzi światlejszych? Go stania 
aię z naszą wsią, jeżeli ni o będiia w niej tago dacho­
wego przewodnika? Czechy, Morawy, Śląsk, Aastrya. 
Dolna, Górna i  t  <L umiały się upomnieć o swych nau­
czycieli.

Chcemy podnieść i uświadomić narodowo naszą 
wiel — kto tego dokaże? Szkoła i nauczyciel. I  żak 
już wielu, wielu zginęło lab zaginęło, zostało kalekami 
na cale życie, bądź też zrażeni nadmierną pracą a marną 
na te czasy płacą (100 koron miesięcznie i to z tego 
ma się żyć z rodziną!!), uciekli wprost z tego zawodu, 
by z głodu nie zginąć i szukać gdzieindziej kawałka 
chloba. Niechże choć ta garstka, chętna do pracy, znaj­
dzie potrzebną opiekę u społeczeństwa i ich przedsta­
wicieli tam w Wiedniu.

Czy nie mogliby pp. posłowie poruszyć tej sprawy 
w parlamencie, bo przecież to sprawa nader ważna i od­
kładać jej nie można na później. Wuga,

................... _ PIAST E t 14 % _

O sty  o£ m y t k  żołnierzy. I
W polu, 20 marca.

Nadchodzi wiosna, która nam, gospodarzom, stoją­
cym w polu, przynosi coraz większe zgryzoty. Na go­
spodarstwach naszych niema kto pracować, każdy z nas 
czuje, że ta święta ziemia pozostanie w znacznej części 
odłogiem, co będzie mieć fatalne skałki dla naszych ro­
dzin i dła całego państwa. Na urlop na3 władze woj­
skowe puszczać nie chcą i każdy żyd prędzej dostaf 
kilka razy na rok urlop dla robienia geszeftów, niż r  
oik dla uprawy roli. Imieniem kolegów żołnierzy rolni­
ków zwracam się do pp. posłów Indowych, by wykoła- 
taii a władz wojskowych, aby przecie w państwowym 
interesie rolnikom udzielano na wiosnę urlopów.

Marcin Mrozowski, poczta polewa 384.

W skopach , w marcu.
Ich, jnż nadeszła ta chwila radosna, — Ślicznie

nas wszystkich powitała wiosna. — Ptactwo świergocą, 
skowronek śpiewa, — Radość na ziemi w krąg się ros- 
lewa, — A my, tułacze, w tej obcej ziemi, — Błagamy . 
Boga modły swojemi, — Bo nam już życia zbrzydło na 
świacie, — ' * * ~

Każdy spogląua w to alpejskie góry, — Gdzie 
kulo sypią, jak grad z czarnej chmury. — Ta przyjdzie 
zginąć... Gdzież się człek zasłoni? — Na tę myśl każdy 
kilka łez uroni.

Jezos zmartwychwstał! Wszyscy się cieszymy, — 
Tą wesołością z wami się dzielimy, — Chociaż każdemn 
sarco żal przebiegnie, — Bo nikt z nas nie wie, gdzie, 
jak w boja legnie.

Kiedyż nad nami, Jera, się zmiłuj osią — Pokój 
pragnioay ludom ofiarujesz,— Kiedyż nas wyrwiesz s  tej 
wojennej mocy, — Z tułaczki ciągłej i ws dnie i w no­
cy? — Toć czas, by zmilkły gwary i armaty, — Byśmy

i kwietni* 1918. t'    W a- —mmmm wrnrn iWruiHjllBiMWIIBWiWBMMWWMMHWMeWMMWWBaWBMMPWWrtlMBWWee

wrócili w swe ojesyst* — H f m  gang i, ofcof»
po-zadd, —- Wesołą zdrową, 4» Ojejsyaay wrócić.

W pośród ked grad a, weedl ńm d  ta, —
Zawsze na© w oesatb sum sśaaia — I gdy mas,
przyjdzie te złożyć swe kości, —  Cieszy® elą myślą 
o aiepadłegłośw.

Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich Czytelników 
Korol Wiqcek, pwn&m pełen* 617.

W okopaoh, w marcu.
Cóż ja biedny, mój Jtes® — Beśłę da dema hm 

święta? — O te wierszyk do „Piasta* ałotą» — Znak 
to będziat k  s i t  o awyee pamięta.

Gdy WielkaaKss nadchodzi — Będą dzwony w aa 
dzwonić. — Nie usłyszą łeb młodsi, — Ce ps&stw* js* 
szli bronić. — Poszli we świat, de boju, —- Poszli krem 
swą przelewać. — Daj nam Bożo w spokojs, — AUelajt 
zaśpiewać.

Wam, daj Boże, spokojnie, — To święcone spożyć 
wać. — Lecz wspomnijcie: na wojnie — Trzeba biedy 
używać. — Mnie, daj Boże, to szczęście —» % tej wojny * 
się wydostać, — By aa dragą Wielkanoc — Kożna ja* 
arlop dostać.

Wszystkim Sandeczankora najserdeczniejsze życzę- * 
nia ed chfopców tio-ge p. p.

Imieniem kolegów J m  Ł  pont* pelsw* 29*

«  w marca.
'=■*’    • -  ■-»_____ . _- wam
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List jeńca, który uciekł z nieWoIŁ
Zabierzów, w maren,

W* września 1914 dostałem się ciężko ranny ds 
niewoli rosyjskiej. Odwiesione mnie na Sybir do Irkuck* 
i tam odii&a# da szpital*, % paeiątk* obchodzono ssę 
z nami -debrre. W Iscś® 1914 położenie naate ogromnie 
się pogorszyła. Trzymano aae^w obijsaefe pad silną strażą, 
nie puszczane naw-A di* kapóenia jakiejś rzeczy bet 
eskorty. Na wiosnę 191* praw i esioou nas do guberni! 
chersońakie) i rozdzaeios* &* icw ty red&a. Płacono sait 
po 5 rubli mksięczaia, za c» ka*dy miał się okryć i opczĄ 
Gospodarze gnali nas de.rebote nawet w nadruk** Sp«# 
m naleliśmy w szopach lub zśanńank»c.l lim o W  msj9 
1917 r. postanowiłem ccb&ą, bo jut JBiahrs deśś uib- 
wofi. Uciekłem, ale w Kamieńcu Po-włakiw stąpała es$i 
czeska drożyna, która ni# wiem. ee byłaby m  *$f» 
bila, gdyby nie nadeszli żalnierze resfjtww. fctorey kła*. 
s  jej rąk urydadi Odesłano arna sa**** etea»ftflki4§ 
gnbanui pod oakertt W *&£* mt «ig
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umknąć eskcrei* i przyjechałem Jo Chersonia sani. Zna­
lazłem sobie robotą jaka wolny i robiias trzy miesiące 
Ktoś wydał, ia  jestem jeńcem, więc aresztowano mnie. 
K* całe życie pamiętać będę to rosyjskie wiezienia. Po 
upływie półtrzecia miesiąca udało mi mą znowu uciuc. 
Dostałem się do Odessy i zameldowałem się w obozie 
jeńców. Tam dawano nam dziennie kostką cufcrn, 60 deka 
Chleba, a na obiad na 10 ludzi miską zupy peacakowoj, 

ro dniach śDraykrzvło mi to i 8 grudni* 1917

nam ślą przedostać przez front.
bo

Po przybywa do kadry otrzy­
małem za ani urlopu W Czerniowcaoh
mówiono nam, ie  się nam należy to id z* caiy czas,
przebyły w niewoli i medal.

*I
w y d a w a n i a  d r u k ó w na  p o d a n i a  o r e k l a ­
m a c j e  J o i n i k ó w ,  jakoteż p o u c z e n i e  o d p o w i e ­
d n i e ,  by s t a r o s t w a  n i e  s t a w a ł y  na prze* 
s z k o d z i e  r e k l a m a c y o m ,  z u p e ln io  u z a s a d n i o ­
n y m  Chodzi tu przeciek o rzecz pierwszorzędnej wagi. 
ho o dokonanie robót rolnych, o zapobieżenie tema, b j  
gospodarstwa małorolne nie pozostały odłogiaia, co w wy- 

[eokiai stopnia zagraża.
t

[ v- « m m a w r w * i  %wmmt e n a c  ' .■*

0

*-VX

© spraale reWamo&łanis rolnica.
Wiadomą jest rzeczy, że władze wojskowe, rozu­

miejąc znaczenie roiaićtwa w ółracnąj wojnie, zgodziły 
tlę na urlopowanie, względnie rekiamiwanie żołnierzy, 
posiadających gospodarstwa, które z powoda braku rąk 
. t o  pracy cierpią i musiałyby zostać ugorem, gdyby go
•podąrzj służący przy wojaku, 
wrócił do domu. Ministerstwo

aa jakil cza.j badaj niej 
rolnictwa, a ztfhuszcza

obecny minister, sprawą reklamowania rolników- bardzo 
.ywo sią zajinajo w dobrze zresztą zrozamiaąym inte- 
esie ćitlego -państwa. Tego -interesu państwowego

jadu ie w
i m- 

pr/.a.vaiaej

numerze „Piasta" zamieściliśmy wyeżerpn-

Śprawy te polecamy uwadze posłów Sadowych i p. 
ministra dla GalicyL Sie chodzi ta o urlop dis urlopu, 
ale o faktyczne podtrzymanie gospodarstw roSnyoh, bod 
przecież nasi żołaiorzo, lo w dziewięciu dziesiątych sami 
rolni gospodarze.

ereso ia iuośei nie rozumieją 
części rtaros wa galicyiskie

- W 10
jący 'artykuł, dotyczący reklamowania gospodarzy rol­
nych i podaliśmy dokładny wzór robienia padania
o zwolnienie żołnierza rolnika. Artykuł ten" oparty był
na wyraźnych rozporządzeni ich. ministerstw,- pochodził 
se źródła najbardziej miarodajnego, nie mógł więc za Dl* celów wymiaru podatku dochodowego muszą 
wierać żadnych omyłek, i Nie spodobał nie jednak tan w "różnych krajach organizacja zbyta bydła podawać
artykuł rozmaitym komisarz nń w inszych starostwach na żądanie władz skarbowyća wszystkie dostawy bydła.
Donjazą nam z G ry b  owak i ego/,; że w tamtejszem Należy jednak a t  to zwracać uwagą, że stosowni* 
starost wie wogól e-komi sarz  n i e  c h c e  w y d a w a ć  do odpowiedzi, udzielonej przez J. E p.mioistra skarbu
t y c h  t a k  z w a n y c h  k a r t  e wi d  3 a c y j n y  c h , aa 
któryc-i trzeba robić podanie o zw-.l nenie rolnika.

J a r o s ł a w i u  znowu, jak nam donoszą, komisarz 
•tan-srwa odpowiada, że może wydawać kartę ewidau- 
syjuą aa podanie tylko’wtedy, jeśli gospodarstwo- po­
wołanego wynosi więcej jak 30 morgów gruntu,- przy- 
izem zaznacza odrazu, że choćby się podanie zrobiło, to 
jeśli powołany ma mniej grnatu, starostwo absolutnie 
podania tego dalej nie puści. Jest to tłumaczenie wręcz 
s p r z e c z n e  z r o z p o r z ą d z e n i a m i  m i n i s t e r s t w  
wy ż e j  w s p o m n i a n y c h ,  bo tenSoacya w ministsr- 
stwio rolnictwa jest taka, żo nie ilość morgów roz­
strzyga o uwolnieniu rolnika żołnierza, tylko jogo k o- 
a i e c z n o ś ć  Jła p o d t r z y m a n i a  g o s p o d a r s t w a ,  
co w artykule naszym o tej sprawia w 10 numerze 
„Piasta* wyraźnie było zaznaczone.

Zwracamy się więc do eksc. p. namiestnika z prośbą, 
libr był łaskaw w y d a ć  s t a r o s t w o m  p c l e c e s i e

na interpelację, nie wszystko bydło podlega wymiarowi 
podatku dochodowego.

Dostawa sztuk bydła, należących do „Fundas in- 
stmetns* (niezbędna część składowa gospodarstwa rol­
niczego) jest sprzedażą przedmiotów majątku, dlatego 
z takich dostaw pochodzące dochody według § 5i ustawy 
o podatku osobisto-docbodowyoi nie podpadają podat­
kowi dochodowemu, a zatem i podatkowi od zysków 
wojennych.

Podatkowi dochodowemu podpadają przoto tylko 
sprzedażą rzeczywistego bydła rzeźnego * nie bydła ho­
dowla nago i użytkowego.

Jeżeli rolnik zmuszonym był jedną sztukę bydła 
oddać, a później, dla zastąpienia jej, inną zakupić, to 
kupna to winien u właizy podatkowej zgłosić, aby war­
tość zakupionej sztuki przy wymian* poaatós dochodo­
wego uwzględnioną została.

mtśf
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Pisaliśmy niejednokrotnie, że w żadnym krain ko-
trzymania zasiłków za dszirlwrikw.
Wedle postanowień neta wy, władze obowiązane są

noszą niewątpliwie nasi zbyt służbiści starostowie. Dla] pet nie zrozumiale i uzasadnione. Zachodzi jednak 
ich wiadomości warto przytoczyć list, jakiśmy otrzymali | czność, której prawodawcy nie przewidzieli, & która 
od jednego z jeńców rosyjskich Polaków, przebywające- j niejednokrotnie pozbawia zasiłku najbardziej potrzeba- 
go w Dolnej Austryi, opisujący stosunki, jakie tamujące rodziny niesłusznie.
wśród chłopów panują. List pisany krótko, węzlow&to, Otrzymaliśmy kilkanaście listów % różnych stron 
przedstawia jednak dokładnie istny raj chłopów dolno- j kraju ze skargami na wstrzymanie wypłaty zasiłku, 
raustryackieh, w porównaniu z niedolą chłopa polskiegoj umotywowane tera, że powołany zbiegł do nieprzyja* 
w Galicyi- Brzmi ten list na3tępająco: i cielą, czyli zdezerterował. Tymczasem rodziny tych ioł-

Thouasroith, w marcu. jaierzy otrzymały od nich z niewoli listy i kartki z wy- 
KocLany „Piaście" 1 Jest nas to w Dolnej Austryi j raźnem stwierdzeniem, że oni wcale nie dezertowali,

35IIUV' 4aAnónr l>Ał«ilrA«f rr pAbl/loirA 1 flirt fl!MPflnfttmtniń v nr)alr^va U^tKo Irnla<vA«r r tłc m  H>w
oddanych 
„ Piasta* 
w Galicyi,
pora lepiej. Jakżeż inaczej wygląda ta, w Dolnej Austryi, I prawdzie. Okazuje się więc, że nie wszystkie doniesienia 
niż a was, w Galicyi. " -rozmaitych feidweblów na temat dezercyi poszczegól-

rekwiąycyi. Tu każdy gospodarz ma co najmniej 10 sztuk czasem znajdował s:ę potem albo jako ranny, albo jako 
bydła rogatego, pasie je samem sianem, słomą co naj- jeniec. Podczas wiru walki obserwowanie szczegółów nie* 
lepszą zwala do gnoju. Zboża pełno w spichrzach, bo raz więc szwankuje. I  nie ulega kwestyi, że szwankują 
do tutejszego chłopa nikt nie przychodzi rekwirować. doniesienia o ds-zarcyi, które naraz pozbawiają rodziną 
Chleba czarnego żaden chłop tutejszy do ust nie weźmie, | żołnierza tak potrzebnego zasiłku.
Tylko dla nas, dla jeńców, pieką specjalny czarny! Byłoby bardzo wskazanem, aby władze wojskową 
chlub. ' 'dopiero wtedy nakazywały wstrzymywanie zasiłków,

' jgdy fakt .dezercji zostanie gruntownie drogą śledztwa 
stwierdzony. W ten sposób uchroni się pokrzywdzeni* 

dzielą niewinnych osób. Może pp. posłowie ludowi po­
czynią w tej sprawie odpowiednie krok i u władz mia-

Wielki Boże! Skróć naszą niedolą, dozwól nam 
Jsk najrychlej wrócić do Ojczyzny,

Władysław Kopczak.

Go sie dziej3 z liti 7I
W ubiegłym roku rozpuszczono do domów najstarsze 

dwa roczniki pospolitaków, t  j. rocznik 1865 i 1866. 
Żołnierzy tych puszczono do domów, ale nie zwrócono 
im ani ich ubrań cywilnych, ani butów. Do takich na­
leżę i ja. Posłowie nasi starali się ju t o te rzeczy 
w parlamencie, wnieśli interpelację, ale p. minister nic 
aa nią nie odpowiedział, a my jak dawniej, tak dotąd 
ubrań naszych ni* dostali. Jest to dla nas, cośmy się 
przez trzy lata dość nabiedowali podczas wojny, prze­
ganiani z  jednego frontu na drugi, sterani, ciężką 
krzywdą, tem większą, że dziś ubrania są co najmniej 
dziesięć razy droższe, niż były przed ncojną, a na dobi­
tek dzisiaj ich wprost kupić nie można. Myśmy swój 
obowiązek wobec państwa spełnili, nie rozumiemy więc, 
dlaczego państwo nie chce nam zwrócić naszej własno­
ści i naraża nas, starych weteranów tej straszliwej 
wojny, na chodzenie w stroją nieboszczyka Adama 
i Ewy. Zwracam się więc w imienia wszystkich, któ­
rych to samo spotkało, co i mnie, do pp. posłów lądo­
wych, aby wyjednali c -rządu, by nam nareszcie nasze 
ufcrania zwrócono. Paweł za Zagórnika,

rodajnych. A. Proó, z ? Woli,

W sprawie hodowli nasion.
W  jednym z ostatnich numerów „Piasta." poru­

szył pan prof. B u j w i d  kweatyę w ł a s n e j  p r o d u ­
k c j i  n a s i o n .  Jest to kwestya bezwarunkowo bardzo 
ważna. Podzielam też w zupełności zapatrywanie p. prot 
Bujwida. Sara hoduję dosyć duto jarzyn; mógłbym z tą 
hodowlą połączyć takżo produkcję pewnych nasion ja­
rzyn, więc przystąpiłbym chętnie do „Spółki wytwór­
ców nasion".

Jestem tego zdania, że i w tym kierunku byłaby 
wskazaną s p e c y a l i z a c y a .  to znaczy, że pojedynczy 
hodowcy powinni tylko nasiona tych roślin produkować, 
które na ich glebie znajdują najkorzystniejsze warunki 
rozwoju. Powinniśmy naturalnie przedewrszystiii oi tylko 
r z e c z y w i ś c i e  d o b r e , n a s z y m  s t o s u n k o m  n a j ­
l e p i e j  o d p o w i a d a j ą c e  o d m i a n y  h o d o wa ć .  
A więc n. p. tylko kilka dobrych odmian z każdego ga­
tunku jarzyn, a nie kilkadziesiąt, które w różnych cen­
nikach znajdujemy — a więc ma ł o  o d mi a n ,  a l e  
b a r d z o  d o b r y c h .  Z. Jędrkiewicz * KornatkL

Prosimy odnowić prenumeratę 1
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Prtt^f gracji riwaia GWnsazpj,
W dalszym ciągu ośarzyiiuilMmy jpratasty przeciw 

iderwaaia C&eteia&esyzay cd PoiMi s następujących 
gmin:

& m źd m i v  paw. Sałkowśee # po w.
£odgójs; ita, psa hm W&s&ne,S««fccreŁ't w pcw. tamo*
irzeekim, rasy* winka i Świerk la w paw. Bowosąfls- 
«kim, gmin* Barcice, Kośmy, g»i«a i Kółko rolnicze 
V I  Skawicy, Sasiocke w p®w. dąbrowskim, Sfcaszkówka 
w jm>w. gsrtńskra, Stry&zwwa w psw. żywieckim, Przj- 
ląk i Trząi-.raka w pow. kolb Ossowskim, gmina Pławna, 
Marianka w paw. ssnechko.

Z powiatu tarnobrzeskiego w płynęły w dalszym 
ciąga da prezydynm iM a polskiego protesty przeciw 
oderwaniu (Hłebasacsyszy «d PoidL a w szczególności 
z gmm: Siedkeausy, Wólka Tarebska, Rzeczyca Długa, 
Ited y , Brand «tea, Orzechów, Baranów, Motyese Szic* 
ebeekie, Jkhne, Tsirtek, Gorzyce, Jaatkewice, Weł» Go- 
Łsgs, Wielowieś, Sab ów, er es od kolejarzy c Tarno­
brzega,

M l i

Administracja paszego pisma otrzymała następu 
|ąee gklaŹki ua fmdusiE s&moobrofcy narodowej:

Wiseenty Antoni Stflbrwrski 80 koron; RM-atk̂  nt. 
wlecą protestującym w Wi^rarhosławłcaieh 350 koron; Oon- 
tek Stani?l%‘w s Krzee^swa, paw- Bochsia 62 koraa; Ifer- 

Piotr a Beax:& BO tesas.; grjd&a Obarsyn w Brzozovr» 
ikiem 600 koron; T*&+r\ę% Mibko a* I*debnik& 200 koron; 
Jniian Wnkow^ki « Ntetyiea 838 koron; szkolą indowa, 
w Sworaowir*db 14 K $0 k; gmina Berek Wielki w Bop- 
ęsyeidfim 1EO koron; I*-Mh Wojnar s<& Skawicy w Maków- 
gkicm $0 b&rm; Bana Kastsaiors % Rsepienmka Strzyżew- 
•kiego w Gorliekitm S02 koron; ks. Warehałoweki % Bobo­
wej 187 K 8*1 h; Astoej Bielawski s Dydni 215 koron; 
Franci&Efck * Bsędsi-sa w Tarnowskie® 87 koron;
gmiisa WIsMfypol w f^mbcistkni 1 keron; Wilkelm E&rcsak 
Sorodyeki % Wopienky 54 keton; gmina Palczowiee w W&« 
ta wiekiem §6 kcum; Wanda €$kalick& g Zembrzyc 5 koron; 
tzled zzkeine i  fi khmj w Zembrzycach 17 K 5 k; tziow- 
«sęta s nauki topatnla^icej w ^©mbrzycaesb 10 Ś  33 h; 
gmina Malawa 2 k*ro&; psiny: Wohb (brębowzka, Hubę- 
lio®, KffzHw, pAłaszym w Dąbrowskie® 20 korony Wnę- 
k^wna Hel»&& a Zembrayc 0 karen; dzieci szkolne « 3 klasy 
W fómbrzyeaeb 26 K 8^ Ł Ogwloit ^ f̂eono w naszej admi- 
Sistracyi 9.8H 1  h.

Wymenifeśiny mzwizka otób, które hjfy podpi- 
aa r̂/dJL&mch. P r t e f ^  fefdi esób pragr-
pieniądz^ zebrane drogą

femy ^io nrfsic tal#
minie bdl —  

i przyjdzie cm*t
gdy Bćg sj^dnoety zndw wezyetklck nas 
I jeden, władać nam będzie Etdl,„

A wtedy Zygm unt z wieży "Wawelu,
Dzwonić sam  frędzle *», tom weselu,

* Dzwonić sam  będzie na iy d a  gody,
Pod basłem zgody...14
Wilhelm Korczak Horodreki 10 kem s; Andrzej Sra- 

madzki 10 koron; .Tan Dębicki 3 korony; Jan  Zawadzki 
2 korony; Michai Olejnik 2 korony; Bei^man 2 ka­
tony; Samuel Friedfertig 2  korony; Scbr^ier Feibisch fi ko­
rony; Kata Emuimel 10 koron; Hahn Emil 2 ketony; Caa- 
poTowski 2Jddsłsw 5 koron; Lebrydski Romuald 2 korony; 
Jan  Miękowski 2 korony.

Pod adresem Komisyi zasiłkowej 
w Chrzanowie.

W powiecie cfeiczsnowsMm *ą trsy urat^y poda­
tkowe: w Chrzanowie, Jaworznie i Krzeszowicach. Piękne 
pasie, urzędcjące w powiatowej Kemisyi zasiłkowej, nie 
wiadzą dotąd, j^kie wsie należą do każdego urzędu. Asy- 
gbata na zamek idzie we właściwe ręce, natomiast 
p r z e k a z  k a s o w y ,  n. p. dla nrzęda chrzanowskiego, 
wędruje do Jaworzna lub Krzeszowic.

Następuj* więc 2* do S-miesięczna przerwa w wy­
płacie, a szkielety nasze muszą niepotrzebnie odbywać 
dalekie pielgrzymki.

Prosimy więc p. komisarza, aby wejrzał na naszą 
niedolę i krócej trzymał twoje panie! Głodne.

Podziękuwanfe posłowi Witosowi.
,Cznję eię w obowiązku imieniem kolegów nauczy­

cieli ludowych, którzy v m  ze mną wysiali memoryał 
do Kola polskiego na ręce posła Witem* w s p r a w i e  
u w o l n i e n i a  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h ,  potrzeb­
nych niezbędnie dla podtrzymania nauki szkolnej, żło- 
tyć posłowi Witosowi i całemu klubowi posłów Indo­
wych najserdeczniejsze podziękowanie za starania w spra­
wie naszej podjęto. Tnterpelacya posła Witosa, wnie­
siona w tej oprawie w parlamencie, odniosła skutek, bo 
aśaisterstwo obrony krajowej wydało rozporządzania, na 
mocy którego znaczna ilość nanczycieli lodowych, którzy 
nie mieli szczęścia do tego, aby ich władze szkolne re- 

, kl&mowały, została od dalszej Błożby wojskowej bez re- 
f klamacyi zwolnioną do 15 fipca b. r. Mamy nadzieję, 
te pp. posłowie Indowi nie poprzestaną na tern, co ju t 
zdmałati, ale dołożą a-ł, aby zwolnienie to przynajmniej 
dla sterszych nanczycieli z urzędu zostało przedłużone. 
Ysstf to w interesie szkoły i w interesie młodzieży, 
a temsaroem kraju i narodu. Posłowi Witosowi i klu­
bowi posłów ludowych cześć za trądy i skuteczną dzia­
łalność dla dobra nauczycielstwa i oświaty ludowej! 
Imieniem kolegów Fraucissek Mutzyhski a Tylm&uewej.

s
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Podziękowania posfow* Banasiowi*.
04 z&a&e&e poety tod&wegą «go pad p^& de- 

mraem *<Taatek z Bugaja44; e & $ ra lś ta j  Bastępująee 
pięfeae podzi^kow^ate pusł$wi 4rawi AaUmiemii Ba na -  
a i o w i ,  bgdąe* wymownym dowodem azaania szerokich 
sfer dla pracy i zabiegów, podejmowanych przez posła 
Bana&ia dla dobra ladEOści:

„Uzćić, kochanie, daięhi, afewar Raszem & panu po 
pIowi, radcr, doktorowi p*»w»y Aatenieam B a n a s i o w i !

(idy tylko 2 Wiednia przyjadzie, w dom Mtr płyną, 
ludu fale, do południa, po obtedzle., niosąc prośby, skargi, 
iaie... Oa przyjmuje wssy&tkieb mile, jednym piRze, drugim 
radzi, choć ggs*kojisej niema chwilo, z naałiechem cza pry nę 
gładzi

Czy Go prosi góral r cwanyw, e^iy wygrał z dyabtem 
w prawie, czy bezradny, Oa, kochany, k^ttkm u radzi ła­
skawie. Bratni uśmiech w Jego twarzy, a z ust złoty hu­
mor tryska, kiedy i  ludźmi się rozgwarzy, a zna ich wszyst­
kich z nazwiska.

Tytuł oficera, sędzię, trzeei—parlamenfcu poste, choć 
trzy c. k, ma w ur&ędzie, Ojczyzna Ma w duszę wrosła L.

Co dobrego czyni, działa, świadkiem jest lud, Bóg, kfy 
ezyzna, stąd dla Niego caeśc i chwała, której u nas króż
file przysną 9!

»1W

im «ę rozwalić tego frontu i rozdzitóó wajsk angjeń 
sfek-b oJ francuskich. Tak Francuzi, jak i Anglicy po- 
tran ii front utrzymać, a nadto, potrafili napór Niemców 
powstrzymać, lak, że na znacznej części tego frontu aia 
kowego, walki już z początkiem Wielkiego tygodnia ita  
nęły na jocłnyu; punkcie. Tylko w kie?unku Amiens 
wzdłuż rzeki Sarniną Nie tacy poczynili postępy tak duże 
że doszli na odległość jakich 20 km ed Amietis. Tap 
wywiązały się, między rzekami Arre i f*ee zaciekł* 
walki, które trwają do chwili, gdy te słowa piszemy.

Niebezpieczeństwo, grożące armii koalicyi, zrobił* 
to, czego nie mogły zrobić trzy i pół raka wojny. Na 
reszcie koalicja

zgtdzife się na oddane naeiehefa dowództwa
sad wsŁystkfemi wojskami eźyto fiEgielskiemi, czy tran 
cuakiemi, czy amerykańskie® L na froncie we Francji 
jednemu generałowi. Je»t nim generał F o c h ,  ostatnio 
dowódca ruchomej tra ii  rezerwowej francuskiej. Jest io 
dla koalicyi rzecz niezwykłej doniosłości. Dotychczas 
akcją jej wojenną paraliżował brak jednolitego kie­
rownictwa. Podczas gdy w mocarstwach centralnych kie­
rownictwo spoczywało w głównej kwaterze niemieckiej 
w -rękach, jednego HMdeubrrFgą armie koalicyjne dzia­
łały pod rozkazami różBteh wodzów, co się nie mogit

£ ? •  "  i .  I M W d  W, ak y i. Obsarie M .pS»losy, lud nass w posła 9jr«* wprzędwa pstteięć,
wd®i$r«o« grŁa-sj! — Tyś iiunz, a Twój lad ten w Chacie. ciw Hiadenbarga staje nafeszcie jeden wódz koalicji, 

-  ^  » -  - - I  -w  W _ raJ Fuch Xa teezyć się więc będą między Bin-
A pros,, Ci* miej toż- w  mjsh pnyjaeiel*  Twego druhu, *  F « S k  Gen. Foch o4wiaócivł publiczni*
AA Oa UAOt. 1  A.l.rri rt BFDAÓ r Tfwa T a L f  /i I c -a £_r> ł «  l ** » I60 to thudt wćiięcznj kreśli Jm tek z Bugaja

w ?

£ m 7*4. ‘ 't5Ł j? 
t y  * , . .« »

I&•0

Cały świat stoi dsil«i pod wrażeniem Olbrzymiej 
ofeazywy niemieckiej we Francji. Walki, jakie się tam 
rozpętały dnia 21 m ir ca b t„ toczą się ta® dalej * nie­
słychaną zaciętością.

W ciąga Wielkiego tygodnia zdołali Niemcy od­
zyskać ceł? ten termą jaki w ubiegłym raku w marcu 
pod naporem ofeazywy a -gi -ukiej opadtiIr 1 gruntownie 
mi iz czy li. Jak w Wielki wtorek wojsk* niemieckie do­
lały do linii frontu, jaką zajmowały prr; tł rekiem, Zaraz
petem jednak uwydatniło się

\

osfabierna ofsnzywy,
gdyż postępy, jakie Niemy potem robili, były zastałe 
w stosunku da podjątyet zamierztSL Fraaenu i Anglicy 
zdołali skupić wszystkie siły i  stawili atakującym Mów­
com opór, H  dym froncie zwycaijay. Każdej piędzi 
kiemi bronią wojska koalicji z zapajreiea się siebie, — 
Mimo tej obrony udało się jeauak Niemceci. zrobić jeszcze

miasta

ic reery za sx zytnanie Amiena. Cokolwiek będzie, 
w feaiijia np-d A mię okaże się, tty  gen. Foch 
potrafi ■ //-i Hisd> r.łmrgowi, czy nie.

Oc>rakj»-* wypedki ul4egłego tygodnia es frondę 
| łfmmmtmH ■msmr^y4 trz^oa, że ofensywa nfemfecka 
btkwęia, że fr* r t  fn.rcueko-au^ełuki nie 20 0 10 ! rozbity 

■ i Se mim- a ./krwawszycl* walk Niemcy na znacznej 
, przestrzeń i t* m  frontu stanęli, zad w kierunku Arnresi 
poeuwaK d ę  bardzo- woła©, wśród nieustannych walk. 
Po tryru«f.«i&t jakrt- się przejawiały w prade niemiec­
kiej, pojawiły się też teraz chłodne artykuły, usiłując* 
wykazać, że w każd;m razie ofensywa niemiecka, choćby 
fik -osiągi* s> jefe ostatecznych c«]ów, to jednak sta 
ogromne znaczenie Dziś, jak wspomnieliśmy

walki toczą nę o Aniiunt.
Tam się okaże, czy ofeużywa niemiecka zostanie 

zupełnie powstrzymana, czy nie. Słychać, że teraz. Fran­
cuzi i Anglicy mają ze swej strony podjąć ofenzyw*

Ha froncie włoskim
rozpoczęła się żywsza działalność artyleryi. Pisma za- 
graniesae deaosią, ź» AnsiEO-Węgry przygotowują tam 
nawą, niesłychanie silną ©fenzywę. Z walk na innych 
frontach podnieść należy zaciekłe walki, jakie się toczą 
w Mezopotamii i w Palestynie.

Sprawa pokoju
utknęła. Koalicja wydała znowu oświadczenie, io wojną 
prowadzić bądzie aż da zniszczenia Niemiec. Frezydunt 
Ameryki. W i l s o n ,  w liście da głowy kościoła melo­
dystów oświadczył wręcz, że z Niemcami.takimi; jakie

pewne poi tępy nad rzeką Susn&e, w kier 
Amieas. Miasto to jest ważnym węzłem kolejowym po­
między portem francuskim Calais, a Paryżem. Gdyby 
Niemcy zdołali zająć Amens, przecięliby tę najkrótszą 
drogę, wiodącą z Londynu do Paryża, Wobec faktu, 
io nai większe siły niemieckie podjęły eaj zaciek lejsze 
ataki witanie w kierunku Anuecs, oiazało się dopiero, 
do czego właściwie Niemcy dążą — de zajęcia Arałerts.
Z  początku chodziłc im o rozbicie ironio francuskiego 
W tem miejsca, gdzie front francuski st> kał się z %n- są dzisiaj, pokoju wngól* zawierać nie można. Witosa 
gjelsfri.n. Mima szalonych postępów cfwuzywy, nie odało 1 pclecil też wydanie aa. gwałt armii amerykańskiej da
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nie mają sposobności skonstatowania przepełnienia wagonów.teaneyi. Pałki amerykańskie bądą włączone do pułków 
fancuskich i  angielskich. Pokój więc, jak widać, jest, 
limo wszystko, daleki.

KRONIKA.
Nie wolno konfiskować środków żywności 

w pociągach.
Publiczność podróżująca narażona jest na niesłychana 

przejścia podczas podróży. W pociągach zjawiają się żoł- 
llerze, strażnicy rozmaici, i nie wykazując się żadną legi- 
ynmcyą, konfiskują ludziom środki żywności. Tosarao dzieje 
śę i na drogach publicznych, zwłaszcza zaś na rogatkach. 
?rzędo*r» „Gazeta lwowskau donosi obecnie, że organa 
Fojekowo, z wyjątkiem ścisłego okręgu wojennego, nie cą 
lpowaźnione zgoła ani do rowizyi pakunków osób cywilnych,
■ żadnych konfiskat. Niechże więc ludzi© żądają legitjy- 
S&cyi i wiedzą, że ci rekwiranci pociągowi, nio mający le­
gitymacji, działają bezprawnie.

Prezydentem ministrów w rządzie polskim w War-
iZawłe zostanie dr Jan Kanty S t e c z k o w s k i .

Dr Tadeti8 Z Rlitowski, wybitny polityk demokratyczny, 
ledcz&s inwazji rosyjskiej prezydent miasta Lwowa, zmarł 
? Wielki piątek w Krechowie pod Lwowem.

Amnestya wojskowa. Z okazji urodzin najmłodszego 
yna wydał cesarz Karol amnestyę, na podstawie której ao* 
tali ałaskawieni wszyscy wojskowi, zasądzeni przea sądy 
rojskowe przed dniem 1 0  marca b. r.

Poczta lotnicza między Wiedniem, Krakowem,
„WOwem a Kijowem funkcyonuje już od tygodnia normal* 
de. Samoloty przebywają podróż z Wiednia do Krakowa 
w trzech godzinach, taksamo z Krakowa do Lwowa i tak- 
lamo ze Lwowa do Kijowa. Pocztą lotniczą można przesy­
łać listy i kartki aa specjalną opłatą. Listy ii kartki na- 
ławać można w miejscach zatrzymywania się samolotów, 
to jeat w Wiedniu, Krakowie, Lwowie i Kijowie.

Hakatystyczne piemo wiedeńskich katoiikówf
jEelchspost”, znane z ustawicznego napadania na Polaków, 
t popierające ogromnie Rusinów, zaatakowało onegdaj 
niestnictwo galicyjskie i Urząd żywnościowy, zarzucając 
m w bezwstydny eposób, ie  obie te instytucje winne są 
trakowi ziemniaków w Wiedniu. Dlaczego „Reichspost‘- nie 
tażąda rekwizycji u chłopów w Dolnej Austryi, którym atą 
"rietnie powodzi, jak o tem piszemy w osobnym artykule, 

przytaczając list naocznego świadka raj u chłopskiego w Del- 
lej Austryi. Dla „Reickspost* byłoby najbardziej pożądanem 
rygłodzenie Galicyi.

Legitymacje uprawniające de jazdy kolejami.
W ostatnim ezasie rozeszła się wiadomość, że mają być wy­
dawane przez władze polityczne legitymacye, uprawniające 
le jazdy kolejowej, jako środek przeciw natłokowi podró- 
kych. Jeżeli się uwzględni, że wagony są nieopalane, 
F niemożliwy sposób zanieczyszczone, obdarte, a pewybija- 
temi szybami, każdy przyjdzie do przekonania, że wobec 
panującego natłoku i zdenerwowania tak publiczności, jak 

funkeyonaryuszy kolejowych, jazda kolejami nie należy 
♦becnie do przyjemności, a tej konieczności nieodzownej 
i odda je się obecnie tylko ten, który do tego jest zmusaeay. 
(sprowadzenie legitymacji chyba nie byłoby środkiem aapo- 
degawcijm, be przecież władze, legkr uaore wrota wiające.

Z a d a n i e  t a k i e  j e s t  p o n a d t o  n i e  z w y k ł e m  u t r u ­
d n i e n i e m  dla l u d n o ś c i ,  m i e s z k a j ą c e j  n i e r a z  
o k i l k a n a ś c i e  k i l o m e t r ó w  od s i e d z i b y  w ł a d z y  
p o l i c y o » f t e j ,  lub p o t r z e b u j ą c e j  k o l e i ,  ż e b y  udać  
s i ę  do p r z y n a l e ż n e j  w ł a d z y  o p o z w o l e n i e  j a ­
zdy.  Na ostatniem posiedzeniu stałego komitetu państwo­
wej Rady kolejowej a dnia 9 marca wniósł członek tej 
Rady, p. C. K o c h a n o w s k i ,  ażeby ministerstwo kolejowe 
od zamiaru tego odstąpiło. Wniosek ten został jednogłośnie 
przyjęty; zastępca rządu, dając wyjaśnienia, oświadczył, że 
żądanie to postawił rząd węgierski z powodu braku węgla, 
że jednak anstryackie ministerstwo kolejowe z rozmaitych 
powodów rzeczowych jest przeciwne tej myśli. Spodziewać 
się zatem można, £o myśl ta upadnie, gdyż podobnie, jak 
„pł&tzkart.ytt, nie zapobiegnie ściskowi, wywołanemu zmniej­
szoną ilością pociągów, a tworzy jedynie niezwykłe i nie­
potrzebne utrudnienia.

Dodatek droiyźniany dla funkeyonaryuszy pań-
Stwowyell zostanie wypłacony dopiero 1  maja.

Karty na mięso zaprowadzone będą z dniem 8  kwietnia 
w Wiedniu. Na jedną osobę wypadnie na tydzień karta na 
2 0  dkg mięsa.

Zdziczenie młodzieży. We Lwowie ograbiono onegdaj 
ołtarz w kościele św. Marcina a wotów. Jak się okazało, 
sprawcami kradzieży byli czterej studenci 5 -tej i 6 -tej klasy 
gimnazjalnej. Wszystkich aresztowano. *

Ułaskawienie Wiener*. W  roku 1899 ogromną sen­
sację w całej Austryi wywołał proces niejakiego Hilsnora, 
oskarżonego o zamordowanie katoliczki „na mace* dla rytual­
nych celów żydowskich. Sąd przysięgłych skazał Hilsnera 
na dożywotnie więzienie. W ubiegłym tygodniu został Hilsner 
ułaskawiony. Po wyjścia z więzienia postawiono go przed 
komisję asenterunkową,

Przeciw księciu Lichnowskyemu, byłemu ambasa­
dorowi niemieckiemu w Londynie, wdrożono śledztwo karne. 
Przyczyną jest ogłoszeniu przez ka. Łichnowskyego pamię­
tników, w których dyplomata ten udowadnia, że winę wojny 
obecnej ponoaaą wyłącznie Niemcy.

Miasto Odessa znajduje się obetnie w rękach wojsk 
państw centralnych. Komendantem miasta a ramienia wojsk 
austryackieh został pułkownik U r b a ń s k i ,  Polak. Wkd- 
mości, jakoby Odessę odbili bolszewicy, okaiały się fałszywe*

Pogromy Żyiów powtarzają się coraz częściej w mia­
stach rosyjskich. Trocki, choć sam żyd, oświadczył, że rząd 
bolszewicki nie może przychodzić ^?em z pomocą, be jeśli 
padnie nawet 20.099 żydów, a te jest potrzebne dla celów 
rewolucji, to na to nie poradzić nie można. Olwladczenis 
tu dowodzi, że nąd bołszewtekf stracR panowanie nad me­
sami 1 boi eię wystąpić otwarcie przeciw wzrastającym wpły­
wom przeciwiydowskim. _ " v

Dr ttlHCEHTI HAM1EB1CZ
adwokat kratowy

p r z e n ió s ł  i n n c e h r y *  s w ą  ło  Ł a ic u t a  l  p r o w a d z i  
Ją w  R y n k u , d o m  p . Kitum  a r o w e j .  5—i?

Tartak parow y KS2STSŁR
s ł e m  p o s z a b n je  zdkrfoego tr a c z n ik a . W ynagro*  
d z e n łe  w e d łu g  u n o s y .  Z g ło s z e n i ,  p rz y jm ą ) e  S p ó ł­
k a  p r a e m y s ło w o -b a d o w la n a  nr T a r n o w ie , w a ło w a  
1S.
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Z pais ś* wsi i z« wsi w 0 .
Otrzymaliśmy następujące listy i  ź ju tk m zm i i pozdro- 

Wfeiitami od żołnierzy % pola:
>W okopach* Gdy nadchodzi Wielkanoc, czwarty raz 

podezoa wojny, my?< żołnierze 18-go p. atrzeteow, z ciałek ich 
a tron przeiiOBimy się do Was, którzyście w don?ach zostali 
i przesyłamy wszystkim życzenia Wesoły cii Świąt, zwłaszcza 
zaś dziewczętom z Humnisk. W, Bucmk, J. Starzechi, F. Dą- 
hrou&ki, poczta wdoira 203“, — ,/W okopach. W szystkim Czy­
telnikom i Czytelniczkom *ria£t£»«, jakoteż kolegom Pola* 
kom, gdziekolwiek się znajdują, składamy ryczenia, aby te 

.św ięta były ostafniemi podczas wojny. Imieniem żołnierzy 
$6 p. p.: Józef Sti&cr*, poczta potowa 293“. — „Obóz in te rn o

wszystkim znajomym i krewnym. Fr. Wilkołak, S l  Dyrda, 
J. Nadolski, St. Firek, W\ Hajduga, Si. Machowski, K. Gumulka, 
J . Wadowski, L. Proszek, M. Ania chi, W. Siadsk‘\  „Obyvva- 
telom i obywatelkom Wiśnicza Starego przesyłają serdeczne 
życzenia wszystkiego najlepszego trzynastaey: J. Kaczmar­
czyk, A. Kolarz, W. Nowak, J. Bhniarz, Kokoszką, P. Cholewa, 
A. Kukla, A. Kokoszka, J. Zdłeśng, J. Truśh — ^Czytelnikom 
i Czytelniczkom >FIasta<> zwłaszcza zaś tym z Itaeiecbowie., 
przesyłają serdeczne życzenia świąteczne: żołnierze z poczty 
polew#} £37*;. — „Szcsnastaey przydzielani do 49 p. prze­
syłają serdeczno życzenia racim leszankoin. M. Zabagto, «X 
Dąbrowski^ F. Wożniak, P. Sternalski, poczta pdibtia 230“. —
*W«ry«tfcim‘ Gzytefmkóm i Ozyte$hiezko.rn •» Piastą* przesy­
łam y serdeczne ż y t n i a  wezeikiej pomyślności. *W imie­
niu żołnierzy Polaków z poczty połowej *54: A. Wojra*. — 
w Okopy. Kochanym Rzeszowian tom  przesyłaj ą serdeczne 
pozdrowienia c^teraziestacy: St. Btran, W., Dyląg, J. Kempa, 
J. Binkowski, M. Riń, J. Trzeemle, M. Pszeniczny, poczta potowa 
413* .— „My, żołnierze iS-go p. p., przesyłamy pozdrowień te- 
Czytelnikom i (Czytelniczkom > P ia s ta , Rads&cyi kaś serde­
czne dzięki za opieką nad naszą biedną ludnością w Gali­
c ji. linieniem  kolegów: W oj dech Kyrcu. — „Pięknym Żoly- 
aiankom, zwłaszcza tym, co czytają »Piasta< i wszystkim 
postom ludowym zaryłam imieniem kolegów ze szpitala ser­
deczne pozdrowienia. Józef aur dc, Rowy Sącz*. — „Okopy. 
Dziewczętom z Kozińca zą pozdrowienia, przesiane, żołnie­
rzom^ będącym na włoskim froncie, przesyłamy serdeczne 
dzięki i najszczersze życzenia wszystkiego najlepszego. Im ie­
niem żołnierzy 56-go p. p .: J. Targosz, W. Jarnróz, J. Łomot,

Z wsi podczas wojny.
SfsmislawSCb, W IteefcerJkiem.

żołnierzy 16-go p. p. serdeczne życ/ema z włoskiego frontu. 
B. Kucia*. — „Okopy. Dziewczę tom z Jadownik Mokrych 
przesyłam y serdeczne życzenia wszystkiego najlepszego. 
%4£j2aiein żołnierzy k p. ułanów: W. Kurzawa*.

„Klecza Górna. Braciom Polakom w skopach, służą? 
Cym przy 58 p. p., 16 p. strzelców i wszystkim żęłnlerzom 
polskim, porozrzucanym po wszystkich krańcach Europy,

rodzinnej i dozwolił Wam wróoic zdrowo i cało do niepod 
ległej, wolnej Ojczyzny. Dziewczęta z  Kleczy Górnej*. — Do­
m aradz. Aołnierzom z powiatu brzozowskiego, służącym 
w  10-tym i 18-tym pułku zasyłamy serdeczne życzenia 
wszystkiego najlepszego. Zcfia Jarówna, Amut. Jabłońska, 
Antila Wójcików na*.

— — m m m m m m ■ — n w i — S W  n  m m m  ii ■ i>

Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

S S

WISŁA*
21* f lo g e n d o r f ,  fabryka śla « m b e-m ech a n i»

 i ,  R z e s z ó w  IŁ, przyjm ie chłopców do praktyki siu-
toarsko-mechanieznej. Ź prowincyi mają pierwszeństwo. Do­
godne warunki przyjęcia i domowa opieka katolicku* Zgło­
szenia do 1 maja b. r. 1—2

W sobotę dnia 2-go lutego b. r. zawiązał się u nas 
przy Towarzystwie Kółek rolniczych Oddział młodzieży. —  
l^zewodniczącą tego oddziału wybrano p. Martę G r a b o -  
*w i e c k  ą,  nauczyerełkę; sokretaTką Jesnnę S k o c z k ó w n ę, 
sicaTbniczAą Katarrynę K o z u b ó w n ę, Zwiąa^: ten ma na 
cela podnoszenie oświaty i wogóle pracę nad uświadomi* 
ni era narodowem 1 ckuiiomicznem uusrej wioski. Za iAatic 
njem p. nauczycielki będą się odbywały u nas przedstawię- 
nia; co nledsielę członkowie będą eię zbierali w ezkole, by 
czas przepędzić przyjemnie & pożytecznie, n& pogadankach, 
śpiewach chóralnych i odczytach. Pieniądze s przedstawień 
uchwalono oddać na budowę Doaiu ludowego w Stanisławi­
cach, na który to dom jest już z przedstawień 126 kuror 
Na zebraniu, które się odbyło we wspomnianym dniu w szkole, 
uchwalono wkładkę miesięczną w kwocie 20 halerzy. Posta­
nowiono też zbierać dobrowolno datki na budowę Domu lą­
dowego. Siostry i Bracia! Łączcie się, zakładając podobnf 
naszym stowarzyszenia, to, jak wiecie, tylko w jedności siła 
i tylko zjednoczeni Polacy mogą pracować skutecznie dła 
dobra swej Ojesj sny. Joanna Skcczkówna*

E ołąeln , w ‘Ch^żątłowskiem,
Sprawia nam tb wielką radość, >e mażemy stanąć- 

w rzędzie tych, którzy urządz&ii i widzieli „Jasełka* 5*&« 
layówny, uzupełnione przepiękną i wyruszającą seeną osta­
tnią z „Betlęem polskiego* Ey dl a. Bea przesady moana po­
wiedzieć, ?e klika tych przedstawień więcej zrobiło, m i cały 
rok wysilającej pracy sskoinej wśród trudnych warunków. 
Dzięki uprzejmości ks. prob. K a m i ń s k  i i pp. U r- 
b a ń c z y l r ó w  % Chrzanowa, mieliśmy piękne kostyumy. 
A dopiero w tych kostynmach nasi kochani „aktorzy!4' — 
niedawni uczniowie i uczcoico totejszej szkoły. C: doprawdy, 
odpowiednio dobrani i wyszkoleni, tak wsjanialo grali swe 
role, żo meżnaby z nimi śmiało wystąpić w mieście, Wy- 
pada mi wymienić najlepszych dla nagrody i zachęty na 
przyszłoćć: W slerya K r ó l ó w  a a  (Mary a), Agnieszka B i a- 
ł a s ó w n a (Anioł X-szy), Marya K o ł u  b ó w n a (mieszczka 
% Poznańskiego), Teońla B u ł ó w n a  (Kozlpiers Wielki), 
Helena K u c h t ó w n a  (Jagiełło), Magdalena B o g u s z ó w & a  
(Sobieski), M. K r ó l ó w  n a  (Wielkopolanką), Antoni K o c o t  
(Heród, Królewiak, ułan), Antoni D a  t o ń  (pasterz, kanclerz), 
Stanisław M a l c z y k  (Widkopolanm, unita), L. N i l o p r i  
(Krakowiak, kosynier), J . K u c h t a  (pasterz). Fr. K o z u b  
(setnik), W. M en  d a l a  (Boruta), St. K u c h t a  (Kusy), St* 
K o c o t  (Icek), Jan ia  B u ł a  (dziadek). —  Osobne .podzięko­
wanie chowam dla sąsiada, Stanisława Buły, który znako­
micie urządził mi scenę, w czem byli nam pomocni: Szy­
mon Kuchta i Fr. Kuchta. —  Czysty dochód rozłożyłem; 
za fundusz Związku katolickiej młodzieży w Chrzanowie 
60 K, na wdowy i sieroty po nauczycielach BO K, na po­
większenie biblioteki szkolnej w Bolęcinie 90 K, na ochronkę 
w Krystyno wie 1 0  K.

W. Rapacz, kierownik szkoły.

Dr Maryan Mokry
adwokat 4—10

W  T a r n o w ie ,  ni. T* rakowa ba, o&pmćiw
 ̂taus, gdzie kancelaria notariusza Bnjnowsld^).



Z powiatów i gmin.
Z Tarli U wii donoszą nam urzędowo: P r z e g 1 ą d d ©-

4  a % k o w /  (Nachmusterurg) p ^politaków, przebywających 
ęrhkręgach polityczny eh T a r  a 6  w, D ą b r ó w  a, P i l a u o, 
J l r z e s k o  i J a s i e # którzy * jakichkolwiek powodów do 
jpraeglądów normalnych nlo afc&waU, odbywać się bidzie od- 
'tąd t y l k o  w e  w t o r k i  i p i ą t k i w  godzinach przedpołu­
dniowych w biurach e. k. komendy uzupełniającej obrony 
Jfcrajowej (Ldw. Erg. Be*. SMo) w Tarnowie, uL Krakowska 
Ł  *J9. II piętro.

r*
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Piętr JunW iki.
PrCslŚW, Dnia S i  lutego odjbyl się u pas wiec ko- 

IM©*. Uchwalono sorgauisowaó „Polski Związek n!«wiast ka- 
^©Hektch'' i wezwano do wspólnej pracy wszystkie kobiety 
w Kz€*zowskfem, Zadaniem Zwiąaku będzie działalność tą- 
<$i&ie s kobietami wiejskiemi s t  wszelkich- polach pracy *po- 

cziiej i ekonomicznej. W najbliższe) przyszłości Związek 
ma otworzyć specyalne k u r s  a g o t o w a ń  i a d 1 a g o s p o ­

d y ń  w i e j s k i c h .  Sprawa to istotnie bardzo ważna 1 do­
brze, że Związek tem się zajął nasampfzód. W grancie rze­
czy  bowiem kobiety nasze nie umieją gotować, to znaczy 
3flJe umieją wprowadzić rozmaitości w pożywienie. A przecie 
ip© sposobie żywienia się widać najlepiej kulturę danego na­
groda. Związkowi życzymy szczęścia w pracy, JF1

S k av Jca  kułc Makowa. Z naszej wsi, liczącej piso* 
iizło 400 numerów, nio było dotąd w „Piaśdo" ani słowa. 
Ci, którym się dotrze powcdzi, nio myślą o pijaniu, cl, któ- 
jryru bieda zanadto dogryza, ci© mają na to czasu. Ja, choć 
biedny komornik, do tego wdowiec, obarczony pięciorgiem 
^małoletnich dzieci, zabieram tedy głos imieniem tyeb naj- 
większych biedaków, którzy nie mają roli, nie mają domów, 
mi© pobierają ładnych zgoła zasiłków ni wsparć, a o któ- 
aryefa i państwo i społeczeństwo zdaj© się zupełnie zapo- 
sunialo. Przed wojną jakoś to życie było dis nas możliwsze. 
"Wschodziło s!ęf nio wyjeżdżało, bo na to nie było pienię­
dzy, na pieehty na Śląck i tam się zarabiało tyle, że jakoś 
moina było żyć i redlinę wyżywić, Gdy wojna wybuchła, 
to  ci najmięksi biedacy powrócili do kraju, gdzie los ich 
ftt&ł się poprostu okropny. Wszygcy prawie biorą jakieś za- 
fiłk i, wsparcia, myśmy zostali bez niczego. Wszystko poćro- 
Aalo i tik  fcatio my, najwięksi biedacy, jak i ci, co pienią^ 
i  ze ca wcinle robin, płacić icnfJrov jednaki* reny, niedy- 
efcsKie wysokie. A skąd tu brać tvch pieniędzy, żeby bodaj 
©hrić i cbuć jako tako dzieci?, Z pomocy państwowej, prze­
inaczonej dla najbiedniejszych, korzystają niestety ci, którzy 
mogliby łacno bez tej pcmocy się obejść, słowem, kto już 
ma dość dużo, to mu się jeszcze wali. Na bony dostają cu­
kier, naftę i tłuszcze bogatsi, podczas, gdy cl najbiedniejsi j 

Na miły Bóg, moieby posłowie Indowi zajęli się 1©-, 
set? nietylko tych, co mim© wszystko mają z czego żyć, ał« 
As&lt tych najbiedniejszych aa wsiach, komorników, wdów, 
Wdowców* Cfcoizi t« przecie o ó/ieeil, a dziś chyba każde 
0  J€kw ludzkie przedstawia dla u środa i dla państwa wartość.

i
Nie wydajcież, czcigodni obrońcy ludu, na pastwę głodowe 
śmierci największych biedaków h& wsiach! Jan Fi&k* 

MakÓW. Jeśli dzieje się źle po wioskach, to v w z *  
gorzej jest po małych miasteczkach, które są napół 
My tu w Makowie, we wsi, od Nowego Roku ni© widzieliśmy 
cbleba. Mąkę mają tylko żydzi. Z tytoniem tak samo £la, 
jak wszędzie indziej. Żeby choć ziemniaki były, ale i  tych 
brak. Kiedy jut piszę, chciałem też poprosić posłów ludo­
wych, aby przecie wykołatali u raądu, by ei żołnierze, Isó- 
rzy uciekli z niewoli rosyjskiej, nie byli już wysyłani na 
front i żeby im wypłacano żołd aa czas pobytu w niewoli, 
ściśle zresztą według przepisów wojskowych,

1 ■ . .
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• Jjttdmk G&hmka.
■ 6§rltCi. Jako czytelniczka „Piasta14 przyłączam t ja 
swój głos do protestów całej Pcśski, przeciw czwartemu roz­
biorowi. Za tyle krwawych ©Sar, aa. tyle krzywd, jakich 
doznaliśmy, dceufckaliśmy się nowej nlesprawledliwcśoi. I ja 

: należę da j&fiar wojny, a ileż tysięcy jest w Polsce, równia 
| jak ja7 Biesłczęśiiwjch. Zostałam sama jedna. Mąż od pierw* 
: eeej * chwiM na frosfk. gdzie znitzezył zupełnie zdrowia 
' Prses ealy c k s b  misi zaledwie jeden miesiąc urlopu. Jedyny 
sys, Jal, został podczas strasznych walk pod Gorlieaad 

| w moich oczach zabity. Matka i ojciec, ludsde jeszcze w sCe 
! wieku, pomarł!- na tułaczce wBkutek poniewierki i tyle mia* 
jsięoy trwającej inwazyL Nowy, piękny dcm I ojcowskie aa- 
| budowania gospodarskie zostały doszczętni© ©pełen© i zagra*
; l ianę. "Wróciwszy z wygnania, ranna w nogę wskutek po- 
strzak, postawiłam sobie szałas, ale tak lichy, że w czasie 
mrozu tri!duo było wytrzymać. O odbudowi© domu dętych* 

;ezas ani sły^bn. Zbywają tylko obietnicami Zaczęli atawiać 
^akiś n ssm o trzasku, t le  się jań wali, choć nienkończcnT. 
Zvbya ch©4 aa tyle cierpień i ofiar nasza droga Ojczyzna 
zostsl^ wreszcie zjednoczona t Pozdrawiam csytelników i cay- 
telnfczki „Piasta". Kurttgunda jSzymczyk,

Koiy, w Blalskiem. Za pośrednictwem „PiŁata," skła­
damy ezeigeduemu posłowi hr. L a s o c k i e m u  I w s z y s t ­
k i m p o s ł o m  l u d o w y m  ttaropolskio „ Bóg zapłać" aa 
wystaraafe się o zasiłek omerykBńBki dlt nas i naszych 
dzied. Zasiłek ten obronił nas od głodu i nędzy, na ktćią 
byłyśmy wygtav?ione. Kobiety z Kóz.

Bobra, w Limanowekiem. Jak wszędzie, tak i w na­
szej wsi. bieda corsz większa, a głównie przez to, że lud- 
shść ^ało czytuje i nie umie się bronić przed wyzyskien. 
Ppzyte-m i urząd gminny ni© spełnia jak należy swoich po­
winności i nie pomaga tyle, e© powinien, kobietom, któr© 
mają mężów na wojnie, przez co żydki robią u nas tłot© 
intsresa. Pozdrawiam Szanowną Redakcję l pp. posłów lu­
dowych. ** Marcin Szewczyk.

Pytlów, w Brzozowskiem. Stosunki u nss stają się 
cora? gorsze. Ludność, zwłaszcza uboższa, cierpi na brtk 
żywności. Brakuje cukru, brak nawet soli. JeśH co ludność 
oburza, to fakt, że ona musi cierpieć, podczas gdy żyW  
mają wszystko. Jeśli nie otrzymamy środków żywności, i©
w n&jbiiżftzych tygodniach czeka nas głód.

M licutprcmcz.
Łęki. w Strzyźowskiem. Wiadomość o krsywdzie, jaką 

państwa contralne wyrządziły Polsce traktatem brzeskim, 
du gł^hi nas zasmuciła. Nie tracimy jednak ufności w Bogu 
i ule pozbywamy się nadziei, As nasza słuszna spraw* zwy­
cięży i że dla Ojezyasy nasiej zaświta jutrzenka swnbodjT
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Pracujmy tylko nad sobą, orgaulzojroy si«*, kształćmy się I potrzebą jest dostarczenie ladno&sl taniej siły peclągowaf 
1 pracujmy wszyscy wedle sil i mmmmi, uzbrójmy się i i ziarna na siew. De poił* Smilowsktęg© s wrócili się e s  
w h$s£ i cierpliwość, bo zapewn* dużo josscse pr?.ejść nam i brani z prośbą, aby ©n wraz % całym Klnbejr psełow lado* 
będzie trzeba, zanim osiągniemy apragułoay cel. Pozdrawiam wych poczyni! w tej sprawie n&jen^rglczniejszs zabiegi. Oma-
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czytelników t esytelnicaki „Ptasia*. Michał Mascłal
P^ntsfcwlc©, w Przeworskiem. Czytając „Piasta*, 

zzoważyłem brak korespondencji s naszej wioski. A jednak

wiano dalej sprawę tagioniiitów, internowanych w  Hufcai

I esy staramy się iść naprzód, W roku 1013 założyliśmy 
sktap Kółka rolniczego, który przed wojuą bardzo pomyślnie 
Mię reawloął. Podczas inw azji ocalał dzięki £» p, Sfc. M i* 
kosi  owi .  Torai rozpoczęliśmy pracę na nowo, i mimo żol 
haWbw tn*Ino o najpotrzebniejsze towary, sklep preradzim y. 
Vvtale zawdzięczamy naszemu kierownikowi, B. R e m b l -  
* ż a w i e który dzielnie wstawia się *>a naszą ludnością, 
choć w zamian aa to niektórzy niewdzięcznością mu się 
odpłacają. Czytelnik*

Okrajnik, w Żywieckiemu W naszej wsi daie się go­
spodarzom we maki dzika zwierzyna, która n.szczy za

tak a biedą dokonane. Chłopi, któny mają polo­
wanie, są na wojnie, strzelby zabrało starostw o, tak, ze 
się  zwierzętom upodlić nie mofna. Bieda coraz większa.

Jan Lejatrka, 
S&Órowa, w Pilzneńskiem. Z żywem zadowoleniem 

podnoszą luddo na wsi naszego kochanego „Piasta", Stał 
etą on dla ludu wiejskiego w tych ciężkich czasach wojen­
nych jedynym prawdziwym przyjacielem, obrońcą, doradcą 
1  nauczycielem. Możemy być dumni, że lud polski zdobył 
i i |  na u  kio pismo, Skorośmy się jećifcik zdobyli na nie, 
urazimy czuwać nad tem, by go nie br&k*o w żadnym domu 
na wsi. Leży to w interesie nas wsayatkieh i całego na- 
jóiu . Kiedy mowa o „Piaście", niepodobna nie wspomnieć 
» p o s ł a c h  l u d o w y c h ,  którzy się grupują pod jego 
sztandarem, Mieliśmy już rozmaitych posłów, rozmaitych 
budzicieli ludu, ale nigdy jeszcze posłowi* nie mieli na 
swoich barkach takiego ciężaru, jaki spadł na nich obecnie, 
podczas wojny. I  znowu z dumą możemy powiedzieć, śe po­
słowie nasi ciężar ten dźwigli i działalnością swoją zaskar­
bili sobie wiekopomną wdzięczność ludu polskiego. Chcąc 
im tę wdzięczność okazać, musimy się wszyscy jak jeden 
mąż z g r u p o w a ć  k o ł o  n i c h ,  by oni zawsze i wszędzie 
esulf, że za nimi stoi cały lud polski, że to, czego oni żą- 
4*j% jest żądaniem milionów bo to im daje siłę. Niechże 
hm B% szczęści w dalszej pracy! Serdeczne pozdrowienia 
dla wszystkich. Woj-cieęji PrztwohiiL

UmanOWSL Dnia 95 marca odbyło się poufne zebra­
nie wyborców tutejs;«go powiatu w mieszkaniu p. pesła 
Stanisława Śmiłowskiego, Poseł Smiłowskt przedstawił po­
krótce działalność posłów ludowych w parlamencie i rzucił 
pogląd na ostatnie wypadki polityczne. Wywiązała się oży­
wiona dyskusya, w której omówiono szereg najważniejszych 
spruw zarówno politycznych, jak gospodarczych, Z wszyst­
kich przemówiłń przebijała ogromna troska o wiosenne za- 
aiewy^ Brck w pa wiecie siły pociągowej, brak ziarna do 
ziewu, gdyż w bardzo wielu wypadkach zabrano podczas 
rekwizycji resztki zboża, np siew przeznaczone. Podnoszono 
M  skargi że za dzień muai ludność płacić ze siłę pocią­
gową dt> orki po 120 koron. Stwierdzono, że najpilniejszą

i innych miejscowościach na -Węgrzech. Zwrócono się z ape­
lem do Koła polskiego* by nhj energiczni ej sprawą tych ie* 
gionLjlów się zajęło. Wreszcie wyrażono posłem ludowyw 
gorąco 'uznantb za wykołatanie a r^ądu zasiłków ula-.rodsta, 
kcórc mi ją żywicieli w Ameryce. Józef J d ,

M-ICWka, w Żywietkiem. Zwracamy się do CŁ;cigodnych 
posłów ludowych, zwłaszcza zaś do posłów Rusina 1 tki - 
dniawskiego, z gorącą prośbą, by się za nami ujęli i ochro*, 
rilii nas od grożącej nam głodowej śmierci. W jesioni za­
rekwirowano u nas masę ziemniaków, obsenie starostwo za* 
rządziło znowu rekwizycję, które nae zupełnie zrujnują, 
Ziemniaki stanowią nasze podstawowe wyżywienie, tembar- 
dziej, że mąki nam nie dają, bo ed Nowego roku de dziś 
dnia otrzymaliśmy ją zaledwie dwa rasy. Baccz przykra, że 
nawet tą mąką, przeznaczoną dla najbiedniejszych, poobdzta 
łatio zarówno ludzi bogatych. Kupić nigdzie-nta nie można 
Ody nam więc jessere teraz ziemaia&fzabiorą, te nie bę* 
dzietny mieć zupełnie co do ust włożyć. pokrzyw­
dzonych. Michał Pnj*2C9y Admn {hnyła, San Sobd, Jm  
PryMzczf Jem Ałidortk i  38  innych pódj)i$*kc.

Watao zebranie organizacyjna „Związku włościan* 
/ł Przemyśla. Dnia 25 -marca odbyło się organizacyjną 

^jebraaie „Związku włościan*, w sali Organistów polskich 
miasta Przemyśla. Przewodniczy! ks.dk T o  m ak  a, protokół 
prowadził p. M a j e r s k i ,  urzędnik przemyskiej Kasy oszczę­
dności. Fe referacie p. P r z y b y ł o w i c z a ,  członka „Zwią­
zku włościan" w powiecie rzeszowskim, przystąpiono dc skła  ̂
dania udziału w, oznaczonych na 15 K, których większą część 
natychmiast złożono. Do dyrekcyi wybrano pp.: P r z y b *  
ł o w i c z a ,  M a j e r s k i e g o ,  kupca W e jc i ©chow s k i  ̂
oraz S a o r d ę, gospodarza z Groehowic. Do Rady naâ * 
czej weszli pp,: Dr T a r n a w s k i ,  ks. T o m & k a ora  ̂
W ł o d a r c z y k ,  dyrektor składnicy Kółka rolniczego. Ce* 
lem Związku, jako Spółki, zarejeatrowanoj z ogranicz u ną p«* 
ręką jest; aaopat/aenio powiatu i miasta w drzewo opałowe 
i węgiel oraz w materyały budowlane jak cement, dachówki, 
betony i t, p. Jest nadzieja, żo spółka ta przyniesie wielkie 
korzyści ludności, zmuszonej niejsdnokrotnia opłacać kolosahu 
sumy prywatnym handlarzom. S t  J :

W^Sa, w Dobromilskiem. W niedzielę dnia 10 mares 
b. r. odbyta się tu manifestacja ukraińska. Na czele po* 
chodu tzedl burmistrz, Ukrainiec, Pochód zatrzymał się M  
targowicy, gdzie przemówił jeden ł  posłów ruskich, wyra* 
żająo. radość, że Rugifti zostali nareszcie u wełniani a poć 
„jarzma*  ̂ Lachów. Zapowiedzieli przedtem po wsiach, żebj 
się ludzie* posehodzili, bo dostusą sutą gościnę w rastanra- 
eyi. Nastąpiło jednak rozczarowanie. Zamiast dać ludziom
jeść i pić, obiecali im, tn soetaną obdzieleni gruntanri
pańskimi I plebańskimi iiaam l. ~  Zastanawiają się też
chłop] sami tenz, czy siać na wiosnę, czy nie, bo mają 
nadzieję zbierać s pańskich gruntów. Pozdrawiam Saanowaą 
Redactyę Czytelników i Czytelniczki „Piasta*,

Marya RachucJ&ima. 
Innowdco, w Tarnowskiemu Gmina ńasza jest bard* 

pokrzywdzona pod względem rozdziału cukru i nafty. Jsketas  
dostali enktar w październiku 1917 r., to dragi ras daaee 
nam go depiero w styczniu 1918 r« To samo jest z nalfią 
My tu w powiecie tarnowskim dostajemy po pół litra naftjf 
na miesiąc, podczas gdy w takim powiecie brzeskim n. p



idność dostaje n«.fiy znacznie Więcej*. Ale żyćki w Tamo- 
wie mają tak cukru, jak i nufty dk*yć 2 a kilo cukru biorą 
pff 10  koron, aa naftę po 5 koron za li&v a my musimy kr 
jśebwisrskio ccay płacić, bo trudno cię oirejić dzisiaj Ł̂ a 
barty, a przedewszystkiera cukru, kiedy cil&ka brak, a dziad
pało słabe. Za to rekwfzycye u nas zarządzono bartSz® 
litra  S wybrano, co nią tyifee dato. Rząd nie ti osaczy
tlę wcale o to, czy ludność todzie miała o czem przetr^y 
P ić  do nowych zbiorów. Prosiiny naa^yeh pp. posłów ludo­
wych, by efę sa nami ujęły anprawdę hardro ciężką jest 
tasza dola, Jemwiczanie.

Rata, powiat Rawa Buska, Wioska nasza, położona 
} kilometr od Rawy Ruskiej, przeszła ciężkie chwile podczas 
taj wcjty. Posucha, panująca tego łata, dała się i nam wo 
knaki; wszystkie jarzyny wyschły, a na dobitek połowę zieis- 

zjadły dziki, klńre pusia&zą m $ u  poła w nie- 
tlychany tpccób. Wieś nasza liczy 180 numerów, a p<H 
s£ada zaledwie 300 morgów gruntu, z którego skutkiem ni 
szczenią go przez dziki ks Sapiehy, banko małą mamy ko­
rzyść. -Starostwo jednak nie zwraca n& U uwagi, lecz ^arza?
daa rekw łiycyę  za rakw iiycyą

Cżom l&ćboió ślę będzie żywić w tym roku? 
teraz dal patrzeć na te wynędzniało kobiety i dzieci/ 

wyniszczone pracą, zgryzotą i głodem, Zwracamy się de pp. 
pOdlćiy z prośbą o zajęcie się naszym losem. A. £

W&ryiua, w Kolbaszowskiem. W naszej jest dużo*
czytelników „Piasta*. Czytamy w nim nieraz wezwania do 
sgody i j^ilneści, abyśmy mogli odzyskać utracańą wolność, 
w uznajemy za świętą prawdę. I mybyśmy pragnęli tej 
zgody i jedności; to też seroo nas boli, gdy niektórzy pano­
wie traktują nas pogardliwie. Gmina nasza oddalona jest 
I 2 km od miasta, wskatek czego &m: często dawać forsa- 
fasy. Giy prred kilkunastu dniami p, J&fc. E  o r o 11  w i c z 
potrzebował f t&gżpąna, dano mu g„ i wysłano porządnego 
i mądrego gnspodarsa. Ponieważ p. K. zatrzymał się dosyć 
Hugo w nccy w mieście, gospodarzowi zabrakło żywności 
Ha koni. Poszedł więc do pokoju i poprosił o pa^zę dla konfc; 
tymczasem p. K. wziął go za kołnierz, i 'przezywając ohei- 
tyweiai ełewy, wyrzucił za drzwi, Dziad owego woźnicy wal- 
szył w powstania polskiom w I8G3 roku, a teras syn jego 
iła iy  przy Legionach. Przykro nam bardzo, że niektórzy pa- 
iewie w podobny sposójb nas, chłopów, traktują..

Chłopi z W tryni.
PafM izyca, w Dąbrowskie®. Pokój, zawarty w Brze­

ścia Litewskim, zjednoczył cały naród w proteście i w opo­
la©. Nadszedł więc nareszcie czas, liedy naród, który roz~ 
lerki wewnętrzue zjadały peproetu, odnalazł sam siebie 
I zrozumiał, że, gdyby nie te nasze rozterki i waśnie, które 
osłabiały całe społeczeństwo, nawet po sławnej * rezolucji 
* £3-go mija, to siła narodu byłaby to. Czernina odwiodła 
iapewne od oddania za niepewną pszenicę i żyle ukraiń- 
fcfcle polskiej s&wskróc Chełmszczyzny Ukrainie. Rwfni są 
w parlamencie solidarni 1 idą zawsze, jak jeden aiąi. Dla­
tego liczy się a nimi iząd i  hr. Czernin liczył się bardziej 
I nimi, niż s eałem Kołem polakiem. Wieraę święcie, te  
łepmentaeya polityczna polska skupi się teras i zjednoczy,
I stanie się taką siłą, te  z n ierząd  Uczyć się będzie mu- 
ś * ł  Dałby Bóg, żeby się tak stało. Jan Kołodziej.

Zt lc tie . Chętką jest dola Las, tobidt, w-czasie tej 
lejny. Czwarty rek jut pracujemy ponad siły , toby przede 
N » w  eoś > tego grunta i mleć eo de ust włotyd, a UL
ttkwteycyt dują nią mm wo znaki wraz bardziej. —
Cajgtnsp a Ziemniakami. O su tn ito  xum  środek poiywtonią,
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a rząd 1 tego zostawić nam nie chce. Co my tym naszym 
biednym dzieciom damy jeść, Ero zbożo przecie tak wybrane, 
te  niepodobna będzie wytrzymać ao nowych zbiorów. Fobie- 
ramy, co prawda, zssilki za nasryek mętów, ale wiadomo, 
ile trzeba teraz płacić f i  kawałok mydlą, ile  za buty, ile 
za ubranie! A tu i mąż, ozy syn, eo kilkanziacio Łm pisze, 
żeby mu przysłać coś do jedzenia, bo głodny i by mu przy­
słać pioniędzy, gdyż żołd jego strasznie jest mały. Kftfótbyfe
rekwiiyeyjnu nłu chcą l e i  zostaw iać żywność! dła ro­
botnika, a  bek wikty przecież nikt robić n;e będzie.
Dają wprawdzie czasem jeńców, ale niewielka a nich pocie­
cha. U mnie a. p. młóciło dwóch Moskali pr2&« 14 d&i pe 
25 snopów dziennie. Trzy razy więcej ujedli, jak irobiih 
Nim jeszcze przyszli, przyjechał p. fcldwebel po pszenicę, 
której musiałam dać pół korca. Pozdrawiam Czytelników 
i Czytelniczki „Piasta*. £ .  A .

Łącko, w Sandsokiem. Nasze Łącko, leżąc© na drodze 
cd Stdłegó Sącza do Krościenka i Szczawnicy, jest jakby 
zabite deskami i odgrodzone *d eałego świata. Moinaby są­
dzić, że wskutek tego ludzie u nas o wojnie wiele nie wie* 
drą. Niestety, my ta także *namy wojnę, bo dają nam się 
we znaki rekwizycje, przeprowadzane, twłasseza w przysiół­
kach, należących do Łącka, w sposób niesłychanie bezwzglę­
dny. Mieszkańcy przysiółków, jak Wolaki, Pożogi, Riczonkir 
Jeżowa i  Zawodzie, w najgorszych czasach zapewno nie 
przechodzili tego, co obecnie przechodzić -unssą^ bo są re- 
kwirowani w sposób okropny. Za to, jak do gminy przyjdzie 
ńaftaA cukier, sól, żużle, to panowie, trzęsący Łąckiem, tak 
to pięknie u siebie pochowają, że do przysiółków dostaje się 
tOj co im i  brody kapnie. Nić dziwnego, bo w Łącku, prócz 
kościoła i suko ty, mamy samych żydów, a resztę żydowskich 
wujków . Jak się wroszci* ta wojna skończy, to i te „ujkiw 
przdkonają się, że krzywdy nie uchodzą bezkarnie.

Ja n Ceb ula.
Łąjśce, w Jasielsklem. Rekwizycje, przeprowadzane 

u nas bardzo ostro, dają się we znaki najbiedniejszym go­
spodarzom, tyra dwu- do cztero-morgowfin. A przecież wła­
śnie & takich gospodarstw jest najwięcej żołnierzy. Z nie­
jednego takiego gospodarstwa jest czterech synów, a ca*~ 
sem jeszcze i ojciec ua wojnie. Należałoby więc przecie 
mieć na rodziny tych żołnierzy wzgląd. 4l~

   .  r <  - .

Bogatsi umieją się jakoś bronie, a dla tych Misda-
ków nie mają żadnego współczucia. Takiemu gospodaizowl

gębą zaśpiewać bkdnoj babie 1 0 0  koron za ćwierć 
żyta, to jakby nigdy nic. Żyda raczej wspomoże taki bo­
gacz, a hit swojego. Mówi cię te niby, że jesteśmy katoli* 
kami, ule w życiu to się tego u nas zgoła nie widzi Dałby 
Bóg, luby jak nejprędzoj ta wojua się skończyła, bo już 
biedakom naprawdę wytrzymać trudno.

Stanisław Kowalski.
Sńfikawa Gera, w Mieleckkm. Czytamy od początku 

rwojkij w każdej > prawie gazecie o Polsce, ale, czycając 
% tern, co się obecnie w świecie dzieje, zaczynamy zastana* 
wiać tlą nad tera, jaka ta Polska będzie, prawdziwa, czy 
też żydowska. Bo żydzi zawierają pokoje, żydzi tą n nas 
burmistrzami, radnymi, adwokatami, mają pieniądze, mają 
itywnefć, w ich ręku jest handel i przemysł. Po 63-cim 
roku duże majątków pańskich przeszło w ręce żydowskie; 
żydzi pekupowdi lasy, na których robią teraz majątki. 
A kto fan tych majątków przysparza, jak nie naród polski, 
Jak wio cfalapi, którzy pracują dla nich po dworach i la ­
sach, eUasymi* sanyr aa toaw o, spr^edau ans
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zakupionych n panów lasów. Jeżeli nio chcemy, by p°
,ojnie źycLsi nawojowali całą Polskę, musimy Się wziąć do 
racy i bronić wedle sil, by mas zupełnie nie zdusili. Wła- 
ze nie powinny zmuszać chłopów do pracy u żydów, 
i i  chłopi sami pamiętać © tern powinni, że, pracując u ży-
14Wy kręcą bet na własną skórę. Polscy kupcy powinni się
ta geryo wziąć do p**ey> skupować « całego kraju zboże 
? inno produkty rolne, regulować eeny na targach, by ufa 
ialażały od widzimisię żydowskich wyzyskiwaczy, wogóle 
fziąć w stroje ręce ten wielki handel. Fo cóż nam z tego, 
ie bodziemy mieli drobnych kupców Polaków, jeżeli ci będą 
susieli wsaystko sprowadzać od żydów! Teraz ta praca jest 
prawie niemożliwa, ale gdy wojna się skończy, wszyscy, czu* 
ący naprawdę po polsku, powinni się do niej zabrać. W na- 
i*ych stronach n. p. między Wisłą a Wisłoką, gdzie lasów 
isłno, możnaby dużo zdziałać w dziedzinie przemysłu. Tym* 
ezasem u nas tu głucho; jesteśmy jakby odcięci od świata, 
fo nie mamy kolei. Mamy nadzieję, że po wojnie posłowie 
tasi sprawą tą się zajmą, bo jest ona dla nas pierwszo- 
sędnej wagi. Maciej Pegiel.

Stryszów , w Wado wiekiem, Oens świń żywej wagi 
frynosi 5 koron, U nas, w Stryszowie, płaci się za świnię, 
ta kiło, do 16 koron, a aa s?oninę, względnie sadło, w kić- 
rem tylko błona jest właściwie ze sadła, wewnątrz amalee 
i kiszek i resztki kiszek, płaci się po 32 korony, Jak w tych 
warunkach mają żyć ludzie, nie rozporządzający wielką go 
tówką, to już zaiste zagadka. Na wyzysk ludzki, jak się 
okazuje, niema nigdzie rady. Podczas tej wojny ludzie u nas 
■tali się dla siebie większymi wrogami, niż byli kiedykol­
wiek. Bogatszego nie wzrusza nędza biedaka, spryciarza nie 
Wzruszają łzy matek biednych dzieci, >Gdy człowiek o tern 
myśli, nasuwają się najsmutniejsze uwagi co do tego, czy 
tey naprawdę jesteśmy zdolni do samodzielnego bytu.

 ̂ K . Zielińska.
Męcina, w Limanowskiem. Skarżą się u nas ludzie 

powszechnie na niesprawiedliwy rozdział cukru. Normalnie 
łostaje się po pół kila na ośm albo dziesięć osób. Słychać, 
te od nas wywozi się cukier do Nowego Sącza i sprzedaje 
tydom, oczywiście po wysokich cenach. Jeszcze gorzej jest 
t tytoniem. Wprost nie można dostać tytoniu, ani papiero­
sów. Moźeby p. poseł Ś m i ł o w s k i  wglądną! w te stosunki 
i stanął w obronie krzywdzonych. Czytelnicy.

w is  wiórka, w Pilzneńakiem. Żalą się u nas ladzie 
i a surowe yekwiRjeje. Nic dziwnego, bo wszystkim brakuje 
{edzenia, Niema żyta, cwsa, jęczmienia, brak ziemniaków. 
Słód zagląda laićem u do oczu. Hoże pp. posłowie ludowi 
postarają się, by raz nareszcie skończono rekwiro ronie u nas 
trodkow żywności, tembardziej, że przecie z tej Ukrainy, 
której br. Czernin ta  środki żywności oddał nawet Uhehn* 
izezyznę, powinien rząd teraz pociągnąć, J . K.

Budzów, w Żywieckiem. Nasza wieś została m u ta n ­
tami rekwizycjami zrujnowana. —  Grunta n n*> rArzysta 
i nieurodzaj a e, Zeszłoroczna posucha dopełniła nie­
szczęścia, A tu co chwila przychodzą nowe rekwizycje. Naj­
gorzej daje się we znaki ludności rekwizycja bn Każdy 
trobił, co mógł, tako choć jednę krowiaę przcble-
dować, bo w tej krowie jest cala nać sieja. Może przecie 
a* te rekwizycje możnaby w naszym kraju skończyć.

Józef Bałoś.
- * SwOilOWfoft, w Podgórskiom. Skarżą się u nas ludsb 
ta  nadużycia praj handlu cukrem. U nas cukru nad ladzie 
dostać nlo mogą. Natomljat ludzie z innych gmin dostają, 
nie sklepikarz za cztery Kartki dąje cukier na jedną, a m y  
sobie zatraymujfe Octy wiście sam na te kartki ankiet na*

— ' i
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hiera, wskutek czego cukier mołua dostać bez kartek, aio .» 
najmniej po 6  koron za kilo. Najlepiej będzie, gdy łudzić, 
którzy są w ten sposób przez sklepikarzy krzywdzeni, zbiorą; 
się i zrooią doniesienie do Sądu kurnego o lichwę, sprawianą j 
przez sklepikarzy, a gdy jeden i drugi sklepikarz destanie | 
się na dłuższy czas do kozy, to nastanie z p&wnoMą po­
rządek, A. Kościelniak, |

Zarszyn, w Sano okiem. Nieostrożno obchodzenie się 
a bronią, stało się u nas powodem wypadku. W jednym 
a domów naprawiano u nus karabin. Nikt nie zwrócił uwagi, ! 
że w karabinie znajduje się nabój. Gdy karabin włożono do ; 
ognia, nastąpił strzał i kala przeszył* nogę Jakóbowi Sto* 
jowi. Odwieziono go zaraz do szpitala. ^

Roman Giebus. |
-- f j '

Kryp, w Gorlic-fciem. Aleksander hr. Skrzyński sprze­
dał niedawno około 79 morgów samego drzewa budulcowego 
dwom żydom z Gorlic: pp. d inerow i i Landauowi; Żydzi ci 
ścinają drzewo i sprzedają jo włościanom okolicznym po nie­
słychanych sumach. Włościanie cl, to przeważnie ludzie, po­
paleni doszczętnie wskutek wypadków wojennych. Rząd rzuca 
co jakiś czas ochłap, bo inaczej nie można nazwać przy­
znania poszkodowanemu 1.000, a najwyżej 3.000 koron,)
gdy powszechnie wiadomo, że dom kosztuje dziś 10.009 da 
12.000 koron. W gminie, w której ów las żydom sprzedano/ 
jest około 2 0  gospodarstw, spalonych wskutek operacji wo­
jennych. Ludność, chcąc przecie raz się odbado.wać, musi 
płacić pp. Olinerowi i Landauowi lichwiarskie ceny. Czy 
nio byłoby właściwiej, by r i ą i  zarekwirował ten las, wzglę­
dnie materyał budulcowy i w ten sposób ulżG ludności, chro­
niąc ją  od lichwiarskiego wyzysku, skoro przecie rząd nia 
spieszy się a wypłatą za szkody wojenne. Moicby pp. po­
słowie ludowi postarali się u rządu, by drzewo, potrzebne 
dla odbudowy kraju, zostało nieson en ym handlarzem za­
rekwirowane i by je sprzedawano ludności po cenach ściśle 
wyznaczonych. Członek Komitetu odbudowy.

Płav/9, w Mieleekiem. Jest u nas w Mielcu lekarzem 
powiatowym p. K r o p a c z e L  Człowiek to bardzo popularny 
i cieszący się wśród ludności wielkiom wzięciem. Sympatye 
zyskał sobie zwłaszcza tern, że jest zawsze gotów du wy­
świadczeni a  ludziom przysługi, że liczy sóbie z a  wizyty bar­
dzo tanio, a jeśli trafi ta  biedaka, to i zadarmo nim się 
zaopiekuje. Za to należy mu się publiczne podziękowanie. 
Niedawno temu przyjechał do nas lekarz, p. S c h w a r z *  n-* 
b e r g -  C z e r n y .  Postępowanie jogo odbija ogromnie od po­
stępowania p. fizyka. Zamiast dużo pisać, przytoczę przykład. 
Naczelnik gminy Gliny Wielkie, Kazimierz Basztura, posłał 
wóz pe p. fizyka, gdyż trzeba byłe lekarza do jego żoay, 
która była w połogu. Posłaniec, ule zastawszy p. fizyka* 
który gdzieś wyjechał ue chorego, poprosił nowego lekarza, 
aby pojechał kobietę ratować. P. Czerny zgodził się, kazał 
wziąć ze sobą lekarstwo, po drodze wstąpił do chorego de 
Trzciany, ale podczas tego Baszturowa szczęśliwie porodziła, 
zanim lekarz przyjechał. Bzsztura wydał więc konnego po* 
słańea a polecaniem, aby lekarza, gdzie go spotka, zawróci! 
a Jrogi, a aa fatygę wręczył mu 2v0 koron. W odległości 
C lim od demu Basztury, spotkał posłaniec jadącego doktor^ 
sam ym al przeprosił i oświadczył, że już doktora ais po* 
trzeba, be chora ma się dobrze, prayczem wręczył mu owe 
290 keten. P. doktor kwoty tej nie przyjął, tylko pojechał 
do Glin i kazał sobie zapłacić 400 koron. Sam ara prosię 
by psneciaż doktór go oszczędzał, ale to nic nie pomogło. 
Dragi wypadek; 'Wezwane p. Czernego do Cyranki, do cho­
rega. Pejeehał dwa kilometry S skosstatcw&ł jut śmierć. Za 
te kanał aeMa zapłaci* 300  koron, Apelujemy de Izby U-



16   oPIAST Ńr 11 % 7 kwietnia .191&

fcbr&kWj, by ŁaJęłA się przecież teg^ redzLjn lekarzami, bo 
roet^lóay uczciwy zarobek, ale tim a fzba powinra czuwać 
u*d twa, by nie popełniano lichwy.

.Paw^J Aftćoi, naczelnik gminy. ^
StEfS Wl&i, W Limanowskiem. Od dłużltóegw ca asa 

gtjiowAta w tntejizpj okolicy rsajfcs opryszków, tióra do­
puszczała się Blwrwykłych rabunków. Dzięki energii żan- 
daraeryi a Limanowej, a zwłaszcza wachmistrza, p* Jakób-  ̂
czyka, udało ei^ wyłamać szajkę i jej przywódcę, Antoniego 
Ifaelif, żołnierza a Nowego Bąez*. Ponieważ szajka ta była 
postradam okolicy Nowego Sącza, władze w&jskowe ^owin- 
nyby edpowiednio wynagrodzić wadLmiatez®, p* Jakćb sajka*

Czytelnik.
LirrarrbWU, Na wszystko jest teraz taryfa, niema jej 

tylko na napoje spirytusowe. Te też lichwa w taj dziedzi­
nie przesłodzi pojęcie. Państwo rozciąga twoją opiekę nad 
calem prawi* życiem gosp^arc^em; trudno zrozumieć, że 
sie  rozciąga jej właśnie nad azj^k&Ei, które w pierwszym 
rzędzie powinny być obecni* zniesione, zwłaszcza, że spiry­
tus potrzebny jest i la celów wojskowych. ‘—  Niosły chanie daje 
się łada ości we znaki trzecia u rzędu rekwizycja bydła, 
którego i u& » powoda braku paszy jest co najtaniej trzy 
razy mniej, ni* -zsswyesaj bywało. Te rekwizycje mogą się 
*tae powodem katastrofy głsdowej w najbliższym czasie. 
Mamy nadzieję, że pp. posłowie Indowi zajmą tlę tą sprawą.

PioMomec.
Pełkiriz, w Jsrosławikiem. Mówią Indzie w miastach?,, 

ie  chłopem aię debrze powodzi. Niech tam Bóg broni ka­
żdego e i  takiej dobroci i  powodzenia. Zbeie nam zarekwiro­
wano i wydzielone na kila. Gakru, nafty na wsiach się 
prawie nie widzi. U nas n. p » z  cukrem jest okropna wprost 
bicdav bo go prawic nikt nie ma. Go prawda, jest w tam 
znaczna wina tych czynników, którym rozdział ca kro przy­
dzielono. Władze ?* dziwnie bezsilne wobec nadużyć z cukreiu.

Michał LejńcK
Sk&Wls&r w Myaknicidem. Najcięższy los podczas tej 

wojny przypadł w udziale tym aa wsi, którzy nigdy nio 
cieszyli się wtględami fortuny, mianowicie komornikom. La­
dzie ci, nie mająey grattu, nie mający nawet właanycn 
demów, nie pobierają przeważnie żadnych zasiłków. Z wszyst- 
kfemi udogodnieniami dla ludności oz i się nie spotykają, bo 
kto mocniejszy, kto bogatszy, te  dostaje i konie £ tańsze 
środki żywności i najpotrzebniejsze artykuły, jako że jest 
zawinę bliżej pana wójta I radnych, a biedny komornik 
musi poprosta zdychać a głodu. Co miał przed wojną, ta się 
wszystko wyniszczyło. Do kościoła chodzie n o  może, bo nie 
ma w enem, dzieci nie chodzą do szkoły, bo są be*> i na* 
gie. Niema co do ust włożyć,^Jak, ie  rozpacz ogarnia wszyst­
kich. U zamożniejszych ani krzty miłosierdzia 1 współczu­
cia  Oniby a całym spokojem patrzył! na śmierć takiego 
biedaka z głodu. Inaczej trudne wytMaaeajć fakt, że *a- 
możniejsi gospodarze biorą bony, a komornikom się ich nie 
daje. J ak"tak dalej pójdzie, to naprawdę biedni komornicy 
będą zmuszeni kraść, bo popęd życiowy a każdego jest za­
nadto silny. Każdy chce żyć, a ta stosunki są coraz okro­
pniejsze, Ifożeby ło s&m tej najbiedniejszej warstwy ludności 
aajęli się pp. posłowie Indowi Chodzi tu o 'tysiące ludzi, 
którym grozi śmierć głodowa. W  imienia komorników w ?

Jan Ficek. W
łiiebisa na SSąsku. Czytamy w „Piaście* ciągle 

skargi na rekwiżycye. Dają się oae i nam we znaki. Za­
brano ludności i siano, choć u nas w tych górskich okoli- 
each sianz w ubiegłym reku z  powodu posuchy nie było. 
Ludność znaidaje się w cera* eiężwyck. marunkaeh. koleby

pp. pwłowie ludowi, którzy tyle dobrego zrobili dla ładu ości 
galicyjskiej, zajęli się i nami ta  na ^fąsŁnr, be z nami też 
coraz gorzej. J, Michałek.

Kliazów, w Mieleehlein, Wiśmy wszyscy, jakie ttraszae 
nie^zezęśeia sprowadziła na naszą Ojczyznę wojna. Ify, 
w nsszym kraju czujemy to barrtwej, n ti kiedykolwiek in- 
d*taj. U nas najważniejszą gałęś życia społecznego, ta jest 
handel, chwycili w swojo ręce żydzi i udowadniają nam ta* 
rai, jaw im y byli głapl, żeśmy >ię ma garnęli do handlu 
i przemysłu. Żydzi dzięki temu, że mają pieniądze, cieszą 
się specyalnemi względami wtadi. Gdyby chłop sprzedał roś 
drożej, ni a przed wojną, i niż ma- przepisuje tary la , te na* 
ra is  się na karę w kwrsta para tysięcy koron i na krymi­
nał. Żyd mota sprzedawać nawet parę tysięcy drożej i sie­
dzi sobie spokojnie, bo mu a ik t nic ma sroli. Akt pokoju 
w Brześciu Litewskim udowodnił nttiu, zwłaszcza prze* ode­
rwanie Chełmszczyzny, ie  naród nasz może liczyć tylko na 
samego siebie, bo przyjaciół te nigdzie naprawdę nie m a^y. 
Dlatego też *ąd»ą, ie  woju* ta nauczy mts rozumu, ie  je* 
tzcze podczas niej wyżmiemy się za ręce i aorgankEewaai 
dążyć będziemy de togo, c® się nam słusznie, jako narodowi, 
nałoży. Niechże Polaki® Stronnictwo Ludowe tę akcyę erga- 

: niiacyjną ujatie w awoj> ręco. Chłopi powinni stanowię 
wszyscy jeden zwarty obóz, be wtedy dopiero może być le­
piej nam wszystkim £ Ojczyźnie. Jan Krempa.

B lłC iyai, w Ohrzanowskiem. W ieś nasza liczy prze* 
ssło 350 mieszańców, s których większość pracuje w ke* 
palni w ^ la  w Jaworznie. Są oni dlatego do kopalni rekla­
mowani. Wieś biedna, należy do tyeh, co dwa rany tyją , 
a raz nie mają eo zbierać. Mimo to nie szczędzi nas żadna 
rekwizycja, Jeat to w macanej mierne winą wljta, który 
nie umie przelatanie w starostwie, że u nas niania czege 
'rek wirować, a na dobitek rekwisycye przeprowadza nie wedle 
możności, tylko wedla swoich sympatyi. Z kartkami na cu­
kier i naftę Dieia ogromna. Na wieść, że kobiety, mające 
mężów w Ameryce, będą dostawać zasiłki, urzędnicy gminni 
kazali sobie plocie za robienie podań. JHkieby starostwu 
wglądnęło w ta stosunki. & P.

Kńreiyfka, koło Eroana. Aron Gutwein, mąż Laji, z Kor­
czyny, sprzedaj n» stacji w Krośnie dwa wagony węgla 
(Nra wozów 96051 i 66105), nndeszłe pod adresem Zwierzeń* 
no cci gminnej w Korczynie, L orąe Ieea stacya Krosno ** 
100 kg po 24 K! Stwierdzą: Bronisława Abratowska, Pa­
weł Pól^hłopek, Antoni Barut i TeofiU Padło, wszyscy 
z Korczyny. W Krośnie brane u  wę^e, otrsymane przez 
gminę po 8  K za 100 kg, a Aron brał trzy rasy więcej 
od nieuświadomionych mieszkańców Kerciyny, którzy nawet 
nie wiedzieli, że mają węgieł swój własny, gminny. Outweiu 
użył podstępu, aby dostać prędzej I łatwiej węgle i był pe* 
wnyv i*  nikt nie wie i nikogo to nie obchodzi, pod czyim 
adresem węgle nadeszły. Jeden tylko wspólnik był we 
wszystko wtajemniczony 1 to, niestety, katolik. Jeżeli na 
tych dwu wagonach zarobili Gutweinowfe kilka tysięcy ko­
ron, ta ileż mogli zarobić na innych, niezbadanych i nie 
odkrytych, Jest niepodobieństwem, aby zwierzchność gminna 
w Korczynie wiedziała o sprawkach Gutwein* i  temsamoa 
narażała rodaków na wyzysk, poniżenia i bicie pokłonów 
lichwiarskiej spółce. "Nikt w to nie uwierzy, aby w Korczy­
nie nie było obywatela kstolifc®; uzdolnionego do podziału 
gminnych węgli i godnego zaufania. Trzeba jeszcze wiedzieć 
obywatelom tarczyńskim, że Gutwein sprzedał węgli wa­
szych Anieli Lorenz z Krościenka Wyinego po 22 K as 
100 kg. CóA na ta wzyst&o szanowni rajcy sławnsj I zna* 
nej w toąju K crc«»£ ? Kóikomee.
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Protesty przeciw oderwaniu

> f- p£f£ł$\fri£3t w Miech owakie 31. Dnia 18 lutego b. t. 
ludność naszej gminy zaprotestowała przeciw czwartemu,raa- 
hiorowi Polski. 0  godz. 8-ej rano udali się uczę ; inicy na- 
*ii£e*t&Cji, w liczbie około 300, w pochodzie wśród śpiewu 
pleśni narodowych, do kościoła. Po nabożeństwie przemówił 
w gorących elewach kst proboszcz, poczem pochód powrócił 
do szkoły, gdzie przemawiali do ludności: p. M. M a n t o  
r y s ,  kierownik szkoły J. M a r u s i ń s k l ,  W. C i c n y  i J. 
J u s i k i e w i c z .  —* Po 18-tym lutego b. r. utworzyliśmy 
Polskie Stronnictwo- Ludowe, ale ule a* długo, bo i tego 
©am wzbroniono. Nie tracimy Jednak ducha i nadziei, że po- 
wstanie wolna I zjednoczona Polska. Zwracamy się do pp. 
gtesfów w Galicji, by tta li twardo na swem stanowisku i nie 
przestali się domagać tego, ec sam się najsłuszniej należy.

V* Pm iński.
Tarnowiec koło Jasła. Dula 3 marca b. t . odbyło się 

n nas uroczyste nabożeństwo na intencję Polski. Podniosłe, 
patrystyczne kazanie poruszyło wszystkich słuchaczy do głębi 
4nszy. Składka w kościele przyniosła 800 koron. Po połu­
dniu w przepełniono] wielkiej sali parafialnej odbyło się za­
brani*. Pt* sagajemn przez ku. proboszcza, przemawiał kło­
sownik szkoły, p. Fr. $ w is  t a k ,  następnie jeden z gospo­
darzy i ks. P. Zgromadzeni przyłączyli się jednomyślnie do 
ptotemu przeciw krzywdzie, jaka spotkała naród polski 
Sr Brześciu Litewskim. Do uświetnienia tak nabożeństwa, 
Jak i  Tgro3S©,dzeiiia, przyczynił się znacznie doskonały śpiew 
«Łórn miejscowego. F rn Świstak.

Skw arzaw a.v w Z\oezowakrem. Dnia 10*go marca b. r. 
•dbyło rię n nas zgromadzenie włościan se Bkwaraawy 
i  Ostrowezyka Polnego. Piękne przemówienie wygłosił pro­
fesor gimnazyalny ze Złoczowa, p, P o l a k o w s k i ,  który 
wezwał do zgody z sąsiadami, do pracy narodowej i orga­
nizacji. Na zakończenie odśpiewano „Rotę" i odczytano re­
zolucję, protestującą przeciw gwałtowi brzeskiemu, którą 
odesłano na ręce posła Dębskiego. Na szkoły chełmski© ze­
brano 118 kcron. Czytelnik.

Z&&SĆIY, w PUzneńakiem. Dnia 18 lutego b. r. odbyło 
w Zassowie zebranie protestujące, w którem wzięli udział 

tak ie  mieszkańcy gmin: R ó ż a ,  W i e w i ó r k a ,  M o k r e ,  
D ą b i e  i P r z e r y t y  Bór .  Podczas nabożeństwa, odprawiu- 
nego w parafialnym kościele, odśpiewał chór pieśni patrys­
tyczne, poczerń ludność zebrała się na rynku, gdzie prze­
mówił w gorących słowach dyrektor szkoły z Wiewiórki, p. 
W i ś n i e w s k i  Po odśpiewaniu „Roty" podpisano protest 
przeciw gwałtowi brzeskiemu, poczom tłum rosszodł *ię 
% spokoju. 3  żalom zaznaczyć musimy, i© miejscowy kler 
ad© wziął gorętszego udziału w pafcryotycznej manifestacji.

Jan Berlega.
Piwniczna, w Simdeckiem. I aasz& gmina zaprote­

stowała przeciw gwałtowi brzeskiemu. 18 lutego b. r. od­
był© się w kościele uroczyste nabożeństwo, podczas którego 
śpiewano pieśni patrystyczne. Po nabożeństwie lud robrał 
alf przed «alą magistratu, gdzie przemawiali w gorących 
©łowach pp.: P r a s k i ,  Ł o m n i c k i ,  K i n c n e r ,  Z l o l i ń -  
a k  z,v Z d z i ń a k a i  dr N o w a k. Po przemówień:ach od- 
J^iuwał chór dziewcząt pieśni narodowe, poczem ludność ru- 
aayfe w pochodzie pod kamień Grunwaldzki, gd: n  znów 
przemawiali pp.: P r  u a k i ,  Z a s a d z k i ,  kr. katecheta J. 
S s u a t z .  —  Z .pod kamienia Grunwaldzkiego dum wrócił 
pod magistrat. Po uroczystości zebrano w domu urzędu

gminnego liczno podpisy na protest przeciw czwartemu roa 
biotowi Polski. Ludwik Kożuch.

'R&tezowiCB koło Zatoru, Dnia 17 lutego b. r. odbyło 
się w sali magistratu w Zatorze uroczyste zgromadzenie, no 
którem przemawiało w gorących słowach kilku mówców, mię­
dzy innymi dr G r o a i a ,  który odczytał przysięgę, powtń 
rzoną przez zgromadzonych z wielkim zapałem, i naczelnik 
gminy Podoisz©, p. Jan  K o l a s e k .  Po przemówieniach od* 
śpiewano pleśni patrystyczne, poczem zgromadzeni wśróó 
śpbwów wysili na rynek. Porządek utyzymywala straż oby* 
watełska. Dnia 18 lutego b. r. odbyło się w kościele nafce* 
żcństwo, poczem olbrzymi tłum zebrał *!ę na rynku, fdzis 
przed magistratem przemówił dr G r z y b o w s k i .  Po złoże* 
nin przyol^i i odśpiewania pieśni patiy©tycznych, zgroma 
dzsni rozeszli się do domów. Fr* Kurek.

Bu^MKGW, w Trernhowelsklem. W  pogodny poranek 
18-go lutego h. r  wywieszono na szczycie baszty zamku, 
pamiętnego obrcną Tomasza Luśfckiego, czarną chorągiew, 
jako symbol smutku i żałoby, Uroczysto nabożeństwo odbyło 
się w mieszkaniu plebański om (kościół został w roku 1915 
kulami armatniemi rozbity). Odprawił je ks. admlnisfcstoł 
Tadeusz M u r z y ń s k i .  Podsza* nabożeństwa odśpiewane 
szersg pieśni patrystycznych, poczem zgromadzeni zebrali 
się na dziedzińcu asssekWym, gdzie przemówił w gorących 
słowach akademik, p. Wojciech G o m u ł k i e w i c z ,  który 
następnie odcryśkł odezwę &&iy regencyjnej do narodu i tlyp* 
czysty pro test mieszkańców Budzanowa przeciw kósw dzie 
wy rządzonej Folsse traktatem  brzeskim. Po odspl nianio pie* 
h ii patiyotycsnyck zgrcmadieni rossizii aię w pcutElosiy^ 
nastroju do domów. Czytelnikt

Z ziemi s;
(W  hprwcie odbudowy lasów gminnych).

Trzeba nieco odwagi, aby pisać o gospodarce w Ba­
szy eh gminnych lasach. Rzecz ta  może być niemiłą t&k dia 
czynników, które o dobrą gospedarkę % urzędu dbać powinny, 
jako też dla ludzi, którzy są w tern Laterescwani, aby do­
tychczasowy stan trwał dalej, przynosząc im różne korzyści.

Lasy gminne w nowosądeckim powiecie wynoAzą- ponad 
pięć tysięcy hektarów, t  j . okrągło dziewięć tysięcy gorgów. 
Jeżeli policzymy jeden hektar (około eiedm ćwierci morga] 
po dwa tysiące koron, wynosić będzie wartość gminnych la ­
sów w naszym powiecie d z i e s i ę ć  m i l i o n ó w  k o r o n .  
Suma ta, poważna, upoważnia każdego do zabrania głosu 
w sprawie administracji lasów gminnych. Gminne lasy po­
siada przeszło 80 gmin. Niektóre z nich posiadają znaczne 
obszary, Piwniczna ma 1.339, Łabowa 150, Stary Sącz 148, 
Podegrodzie 138, Leluchów 116, Wola Rosnowa 108, Szcza- 
wnik 104, Juraesewa 97, Zarzecze 95, Tylicz 93, Zagorzyn 
81, Złockie 75, Kokuszka 73, Szymanowie© 52, Wierhomlt 
30 hektarów. Miasto Nowy Sąoz posiada 530 hektarów la* 
»ów gminnych, połażonych w gminach Nowy Sącz, Fałkowa, 
Faazyn 1 Żeleinikowa. Nowy Sącz ma też własnego leśnika, 
dlatego moje uwagi, na temat gminnych Lasów, iuo będą do­
tyczyć gminy Nowego Sąesa.

Przypatrzm y się teraz gospodarce na tym wyżej opi­
sanym objekcio, przedstawiającym wartość 10 milionów. Jak 
moi© i w innych powiatach, tak też i w powieeie nowosą­
deckim prowadzono dotychczas w gminnych i współności> 
wych lasach fatalną gospodarkę. Podstawą do porządnej go­
spodarki leśnej powinny tworzyć mapy i  opeiaty urządzenia, 
w których ma się znajdować dokładny opis lasów i plan go* 
spodarki na prąyszłe lata. Otóż. o ila  mogłem sla dowiadgtuL



18 PIAST Nr 14
«

*Łpy ! operaty urządzenia posiada zalodwo piąć gmin —  
i I z tych gmin nie wszystkie korzystają z operatów urzą- 
łkenfa, bo n. p, w Homrzyskach było w r. 1S11 urządzo­
nego ieau 57 hektarów, lecz plan ten został n&atępnio zwich­
nięty przez nadmierne i z dobrą gospodarką leśną niezgodne 
arzorąbanie* Naturalnie, jeżeli się ma prowadzić taką gospo- 
i*rkę, to wszolkie plany byłyby niepotrzebne. Gminne lasy 
fi Sądeckiem nie są przeważnie ściśle odgraniczona od pól 
ląsdadów, którzy wora ją  się w te lasy i uszczuplają coraz 

t tardziej ich obszar. Publiczne poruszenie tych spraw jest dis 
wlała nieprzyjemne^, lecz od tego jest gazeta, by broniła 
iebra publicznego. Byłoć i jest na papierze gminnych, wzglę- 
iaió wspólaośeiowyeh lasów gminnych w Gostwicy 168, zaś 
W Blegoaicach 96 hektarów —  dziś ich podobno nie ma, 
Udzie się podziały? Gzy wiedzą o tem powiatowe organa, 
które mają obowiązek kontrolować dobro gmin? Setki hekta­
rów zrębów stoi ugorem, niektóre niezalesiont od nispamię- 
tn y o  czasów. Należą to a. p. zdewastowane zręby w Mo­
krej Wsi i Przysietnicy. Nie wiadomo, czy zalesiono z ini­
cjatywy powiatowych władz chociaż jeden mórg nieużytków 
gminnych, jak to robi się na wielką skalę w innych krajach. 
k  pzseciei są ślady w zamknięciach, rachunki-wy eh, że Wy­
dalał powiatowy sporo wydał pieniędzy na administracją la­
sów gminnych. Podobno niema w powiecie ani jednej szkółki 
leśnej, s której mogłyby gminy pobierać sadzonki dla zalt- 
sienią leżących ugorem irębów. Przed kilku dniami opowia­
dał mi jeden obywa Ul z Obidzy, że robiono tam przed wojną 
pewns operacje leśne, które, nawiasem mówiąc, nie wyszły 
aa korzyść chłopom, i sprowadzono do tych prac, jako rze- 
cz&s&aweą, zamiast leśnika, inżyniera komasacyi p. F.!

A jednak dałoby eię n nas dużo zrobić, gdyby była 
inicjatywa. Na potwierdzenie tego przypuszczenia niech po­
służy fakt, ie  u. p. w gminie Wola Piskcilina (a podobno 
1 w innych), sami chłopi zalesiają swoje nieużyteczne pa­
stwiska. Robionoby to wszędzie, gdyby była inicjatywa, gdyby 
kto postara! się g  pouczenie chłopów o płynących stąd ko­
rzyściach i gdyby było gdzie w pobliża nabyć sadzonek.

Jak  z powyższego przedstawienia widać, gminne lasy 
w Sądeekiem domagają się rychłej i gruntownej odbudowy. 
Początek dał członak Rady powiatowej, p. Jurczak, stawiając 
u  jasieanem posiedzeniu Rudy wniosek na obsadzenie po­
sady inspektora lasów gminnych. Powstało zaraz pytanie, 
kto ma utrzymywać powiatowego leśnika, powiat, czy inte­
resowane gminy. Jeden z członków Rady sprzeciwił się temu, 
by cały powiat opłacał powiatowego leśnika z funduszów po­
datkowych, Jednak teraźniejsza Rada powiatowa, nie będąc 
przyzwyczajona do wyczerpujących debat, przeszła nad tem 
do porządku dziennego. Zadekretowano następnie rzecz w ten 
sposób, ie  gminy interesowane będą pokrywać część kosztów 
utrzymania inspektora lasów, resztę zaś będą płacić wszyscy 
podatnicy, & więc ł podatnicy miasta Nowego Sącza, którzy 
sami utrzymują swego leśnika, jako też mieszkańcy 70-ciu 
fcmin w których niema gminnych lasów. Gdzie leży słusz­
ność? Jak  na wstępie nadmieniono, gminne lasy w Sąde- 
skiem przedstawiają wartość najmniej dziesięciu milionów 
koron, powinny więc w zupełności z dochodów pokryć pobory 
owego leśnika.

Co najważniejsze, posada leśnika powiatowego ma byś 
pb^adzoną. Z poprzedniego przedstawienia widać, jakich 
tińkac/j należy wymagać od kandydata na tf posadę. Kasi 
to być przedewszystkiem inżynier leśnictwa, gdyś las? wy­
magają odnowienia granic, a tylko pomiary inżyniera kżaś? 
etwa mogą mieć mce wobec ustawy. Z ewendsalnyeh kSSm 
kandydatów należałoby w rbrać takiego, który a naazysstjo-
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wiatem w czasie swej praktyki miał już styczność, bo ni 
poznanie terenu pracy trzeba także sporo czasu. Z powodt 
trudnych warunków i zmniejszenia zdolności podatkowej wieli 
podatników, należałoby przedewssystkiem gruntownie się z» 
stanowić, czy przy uwzględnieniu powyższych dwóeh waran 
kćw? nffe dałoby się sprawy tej również dobrze, a t a n i e  
załatwić. Podobne tani, a dobry sposób załatwienia tej sprawy 
jest znany pewny & członkom Wydziału. Czekamy, jak te i 
rozwiążą to zagadnienie Ojcowie powiatu.

Francuzek Piątkowski.

Wiadomości o żołnierzach.
Od Sekcji wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 

Czerwonego Krzyża (Kraków, alias Szewek* 12) ♦ trzyma* 
iiśmj mm&i ąpująee wiadomości e lagLuonych Żołnierz ach:

Anfeń Klemens, 10 p. p. 12 k., z Brzozowa, 1897* 
zaginął 97 czerwca 1916.

Solek Stanisław, 1 0 0  p. arfcyl., 1897, był chory 
i 18 kwietnia 1917 przybył de rezerwowego szpitala w Lip- 
niku. Burkat Stanisław, 36 p, p. 2 kv z Żyśnika, 13S9, 
zabity między 11 a 20 lutego 1915*

Chmura Józef, 64 p. p. 3 k , i  Partyni, 1891, zabity.
H & M k  Szymon, 2  p. ul. 2 tek., a Wileayo, 1884, 

r*łłśsgt między 14 a 16 czerwca 1916.
ł^dfcUr Waeyl, 20 p. obr. kraj. 4 k., 1894, byt ehory

i 3 llpea 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala w Wiednia,
C&rwal Wojciech, 2 0  p. p, 16 i ,  1  Przysietnicy, 

1876, sabfty między 1 a 20 października 1916. Glsicld 
Ludwik, 6 6  p. p 6  k., 1  Białej, 1891, zaginął 19 lipca 
1916. Gwóźdź Józef, 90 p. p. 8  k*# 1  Zaaieskowa, 1391, 
był ranny.

Janczar Franciszek, 3 bat. saperów, 1897, był ehory 
i 1 0  listopad* 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala w Pisik. 
Jaworski Wasyl, 45  p, p., z Tustaaowlc, 1832, w niewoli 
rosyjskiej, w Moskwie.

SSejza Antoni, 16 p. p. 1  Ł, a Obarzańcdw, 1884,
w niewoli rosyjskiej, Pensa. Roeiw Edward, jedner., 45 p. p. 
16 k., a Wietrzna, 1895, zaginął 6  lipca 1916. Kozioł Mi­
chał, 20  p. p. 14 k , ze Stróżówki, 1894, zaginął 18 lipea 
1916. Kubica Józef, 99 p. p. 8  Ł, 1  Kikuszowic, 1881,
był ranny. Kutaś Leoa, 20 p* $* 5 Ł, 1  Torsy, 1837, za­
ginął 1 0  czerwca 1916.

Igedaińaki Franciszek, 57 p* p., 1  Jastwl, 1391, za­
ginął 5 września 1916.

'i&liua Michał, 36 p. obr. kraj. 7* k., zaginął między 
25 a 31 stycznia 1915.

Pafye Franciszek, 40  p. p. 19 k., z Wysekiej, 1875, 
zaginął 9  czerwca 1916. Peciak Józef, 20 p. p. 15 
z WUkowej, 1894, zaginął między 25 sierpnia a 2 wrze­
śnia 1917.

Semik Andrzej, 19 p. obr. kraj. 1 k., a Osielca, 1895, 
w akwoli rosyjskiej, Sengilej, gab* symbirska. Soból Miko­
łaj, 6 8  p. p*, ze Samołaskowców, 1835, zaginął między 
20 a M  marca 1916. Sowa Franciszek, 10 p. eto. kruj. 
3  k., se Święcimy, 1882, zaginą ^ ięd ij  4 a 6  Hpca 191$, 
Sakkaalk Paweś, 17 p. obr. kraj. 5 Ł, 1  Trzęeówki, 1892, 
zabity U  łasego 19fS .

Wstea Włndyshwr, 57 p, y. 15 k., z Wielopola, 1891, 
WOgjtafl M  Ikstepadft 1417.

ludwik, 93 p ^ 4 L, 1 Wjłraej, 1890, 
f  j M  w>MmL
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Biuro wywh io .^r 3 sio ma dotąd żadnej wiudomettte

Balawaeder Jaa, 90 p< pe Burkat *¥ojci%ek; 15 p. jp. 
Ohiehłowski Jóaef, 1335 d o s ta ł  rok  CiskM HsjwoSj S7 p. p. 
O&śiik Jakdby 13 p. p. By maki Nikodses, 35 p. p. Mrok 
j&kób, 31 p. laudszc. Gazda Andrzej, 139 b it. la rdaz t
G^sek Antoni, 13 p. isndszf:. Górny Jan, 56 p. p. Hołu&ee
Mikołaj, 7 p. uh Knapik Staniała w, 2 p. leg. Kobka Jan, 
28 p. artyl. Koza Jan, 35 dyw. irenn. Krawe*uk Michał, 
34 korop. landszt. K ra^ca/k  Wawrzyniec, 13 p. p. Krawiec
Wasyl, 90 p, p, Łyka Miehrl, 55 p. p. Pilic* Stefan,
8  p. ał. Podstawek Jan, 16 p. obr. kraj. R ajtar Peliki,
** •* p. Jtyiaar Gerard, 1 p. arfcyL Ryuuza Aleksander,

leg. Semik Piotr, 31 p. obr. kraj. Szymański Mikołaj,
p. Wftwrów Wincenty, 95 p. p. Wojtak Jąa, 17 p

•hr. kraj. Wsoł Jan, 52 p. p.

Odpowieisi Eidakc]fi.
A., K a le ta ,  W ^ S o w k a :  Za syna należy si^zaSfiek

lal aj. Jeżeli pan pobiera zasiłek za 10 ałyf może pan wnieść 
do starostwa podanie o podwyższenie zasiłku i powołań się 
na ostatnio uchwaloną przez parlam ent ustawę* na podsta­
wie której zasiłek za syna raoże Dyń o tóOa/# wyższy ód 
kwoty, jaką syn przyczyniał się do utrzym ania rodrfay. 
O syna zapytaliśmy w biurze Czerwonego Krzyża. Gdy na­
dejdzie odpowiedź, zamieścimy ją  w „Piaście**. —, A* B ti-  

T u e z e m p ^ :  .Sprawę oddaliśmy posłom. — «1. S&Jma, 
pm 15.  £ 3 5 :  Niech, matka wniesie podania o reklam acją, 
wedle wskazówek, zamieszczonych w IG numerze „Pj^sta" — 
lV  &żae!ćt.t p .  p . 3 7 7 :  O urlop powinien pan prosić przy 
raporcie. Niech pan powie, na jaki cel pan urlopu potrze­
buje, a otrzyma* go pan. Tak długiego, jakby pas chciał, 
jednak panu nie dadzą.—:,SL O n ? a c ą ? s ’k}, MUMlytofóRa: 
Prószę się zwrocie do lbara  pośrednictwa pracy gfzy Wy­
dziale krajowym, Lwów, ul. Mickiewicza 5. — P .  U rsiąkS, 
p ia t* :  O odbudowanie stajni i szosy niech się żona zwróci 
do Ek ^ " “
w
óynków
dzi gospodarczych niech żona wniesie podanie przez sta­
rostwo do Centrali dla odbudowy. Za szkody wojenne rząd 
dotychczas pieniędzy nie wypłaca i niewiadomo, kiedy wy­
płacać będzie. — 3 ll K a re s y f is k a ^  Au&efeh&wz Pobiera 
pani najwyższy wymiar zasiłku, k tóry  w ogóle podwyższony 
nie będzie. Szkoda więc ‘wnosić podania. — W h  S t o r n i a :  
Komenda I.»eg* ono w nie istnieje. ~~ R» H f s z .( a ^  JS^dse* 
A f*n : Proszę s:“ę zwrócić listownie do posła Andrzeja Bre- 
dtuawskiegb w Górnej Wsij poczta klyGeirce, przedstawić 
m u dokładnie całą sprawę i poprosić, hy sprawy w staro­
stwie przypilnował, co on z pewnością uczyni. — Mu­
z a  a a ,  W ierteó* s z p i ta l :  Niech siostra wniesie nodanie 
o  przyznanie zasiłku za owa 14 miesięcy, bo ma do tego 
prawo. Kto wie, czy jednak rzecz nie jest przedawniona. 
Rzecz zależy w zupełności od komisy i zasiłkowej. —Ł . B©» 
r e ś f p„ p. 4 3 4 :  Najlepiej poinformuje pana w tej spra­
wie kancel&rya pułkowa. Niech pan spyta $ię któregoś z ofi­
cerów. — J ,  C lib ry c lit, M a r k o w a :  Jak  pisaliśmy w 10

urzędu podatkowego jest wr^cz bezprawne, Urzędu nie mis 
4*beńody7 szjr mąż pisze, czy idn pisze i co się 2 n i m d iięfe  
bo ou ma tylko wypłacić pieniądze. Proszę się zwrócić ot 
posła Witosa, Wierzchosławice, poczta Bogumiłowie*, a os 
podejmie kiCki, by tuchowaki urząd  podatkowa pilnował 
teg<>, co jesz jego obowiązkiem, a  nie wtrącał się do s to  
swoich rzeczy. — Z ając*  P io tro w ic © ; Proszę się zwrdeft 
do okręgowej D yrekcji skarbu  i donieść o uaóniydaeb  
trafikanta, przytoczyć świadków t poprosić o oddanie tra ­
fiki komu innemu. Gdy konkurs będzie ogłoszony, moi* 
się pan zgłosić, a z pewnością pan otrzyma. Węgła brakuj* 
wogóie, więc wszelkie zabiegi nie na wieis się przydadzą,— 

BiftkOTC&ki, Laskowa: Ma pan prawo do star^alt 
aśę o odszkodowań^. Szczegóły ogłosimy w jednym e maj 
bhższych numerów. Dobrze byłoby, żeby pan opisał wszjrai 
ko, co pnn widział w Thaierhofie, przytoczył o ile mola* 
najwięcej nazwisk i  przystał nam ten cały materysd do re  
dakeyj. — Ć z a ra le c J f l ,  H rólew iak: W yjazd do Szwaj 
caryi mogłaby panu ułatwić jedynie Rada regencyjna 
W sprawach, o które panu chodzi, nie trzeba jednak wy­
jeżdżać do Szwajcąryi, bo może je pan załatwić w K ra to  
wie. Trzeba się tylko zwrócić do ks. biskupa Sapiehy. —
H . S o k z ć w i  Proszę się zwrócić do.To.wft
rsystw a „LeiS, Kraków, Fiao Szczepański 5. -  M ichfcl 9« 
p, p* 295: Sprawy te aą znano i posłowie ludowi od Uawik 

i przedstawiali je rządowi. Niestety, żydzi cieszą, cię specjał* 
| nymi względami. — Am p .  Pan ma p rą
wo do reklamacyi. Niech.rodzice wniosą prośbę ściśle w* 
dle wzoru* zamieszczonego w 10 numerze „Piastaaf a potew 
zwrócą się do posła swego okręgu, aby w mimsteratwlf 
sprawę przyspieszyŁ A- Żen^i©!* H o b m m lS : Minishu 
obrony krajowej ońwiadczvi, że wszyscy jcucy, którzy wró­
cili z Rosy i, otrzym ają urlopy czterotygodiiiowe. Jeśli m ąi 
dotąd na urlop nie przyszedł, to widocznie jeszcze nie p rs*  
był tak zwanej kwarantanny. Gdy ją  przebędzie, z pcw t o  
ścią na urlop przyjdzie.
Nicoh pan wmiecie podanie do okręgowej Byrękcyt skarbu, 
& może się uda.— Fi*. W a n lc k i ,  B ro ^ U ilii ,
Zasiłek moźn-a pobierać .tylko - jednego syna, choćby afę
icli miało naw-A dziecięciu w polu. vVobec tego wsz^lkit 
smrania pańskie byłyby bezcelowa. — M. S zo b c« ita f 
k a w ie © : Ozek wysłany, Do Legionów wstępować już oh 
można, bo Logiony nic istnieją. — M . B f t^ o w a , 
wie© 2 Będziemy interweniować w Ooutrałi. — A, 
p .  4 S S :  Na pytanie pańskie nie możemy odpowiedzieć 
wyczerpująco z obawy przed ołówkiem cenzora. Możemy 
tylko naznaczyć, że nam groziło tosamo, i gdyby nie siłr

niezbędnie potrzebny i nie do zastąpienia. Proszę wmeśó 
podanie jeszcze raz. — B r a p a l i ;  p<. 3 9 S :  Pułk nie

Iko
:e-

1  frontu. Sprawą zajmą sśe nasi posłowie. — L aad lsistfir- 
z  6 9 - ^ #  r o & a :  Listu pan nic podpisał i mc wie 

sny. komu zapisać prenumeratę. N~ p5>i£tftwie tosktrzn ce­
sarskiego otrzym a pan u r l o p . 35. f e C k a ,  F s t r ^ f ś w -  
M as Trzeci syn nie może zostać z frontu wycofany. Szkoda 
fią o to starać. — W . W ita lis*  f u c t i ć w :  Ttómaczemc

do niej zwrócić. Administracyi proszę podać n ą i w iato 
a otrzym a pani stosowne wyjaśnienia co do rabatu dla fos* 

sedawców. — A. K o l, t l ie ó k ^ w k a s  Będzie pan pohis. _ _ _  ^  ^  -  «  i  *  «  V
sprz-
rał 48 K miesięcznic. Ma pan prawo ci o otrzymania medaiu* 
o który trzeba się zwrocie do swojej komendy uzupełnia­
jącej. W sprawie posady proszę się zwrócić do Centrali dla 
odbudowy kraju, sekeya .IŁ, Kraków, ulica Ozy sta 16. — 
M . FiplH* l l o s z o w ą ;  Na podstawie rozkazu cesarskiego 
z 14 m 'ąrca'b. t. mąż powinien zostać pusze zony do domiL — 
F r .  €hoil© 99 S sa łk m v le e : Mąż jest widocznie internowany 
w Anglii. Wiadom ości o ni m mogłaby pani zasięgnąć tylko 
j*rz5z Polski Komitet v? Sztokholmie, W aestmanhagatąn 16 
Niech się tam pani zvYróei. — s is a  WI*

Uwaga pańska jest słuszna. W najbliższym cz«- 
de  rozpoczniemy w „Piaście** druk wspaniałej powieści. — 
W j =E^sańUa> F ^ z y a le k a *  S r ć i e s ł w o ?  w myś! źyess* 
nia wysłaliśmy żądane rzeczy. — J* M u w ak , P o i& d a  
.O lćsiow gk tt« Proszę się zwrócić do Syndykatu rolaiczega 
Kraków, Plac Szczepańsići 6. — F . 5£.» p* p u l .  4 I £ :  Jez^ t 
pius zajął się dzieckiem i na to dziecko pracował, tak, i t  
utrajinaYlie tego dziecka było i jest zawisłe od pana, to ro* 
dsiaa, pobierająca zasiłek za pana, ma prawo do uzyskania 
sa&ilku również na to dziecko. Trzeba wnieść podanie do 
kom byi zasiłkowej w starostwie. — ttmp* fM&fi&y:
Proszę wyraźnie napisać, o co panu chodzi. Żadnych *p#-
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cy&inych zasiłków dla zruAZtzoirych wojir% knufS&ya zasił­
k ó w  nie wypłacają. ■— Fr*  •Esińe* Iforotfear; Bruki te 
ma każde starostwo*'i pwmi&n mieć każdT urząd gminny. 
M,j ich nie posiadamy. Prośbę należy pisać pa polsku. — 
flfai-yit, s t a  tu  e z ^ e la te z l i s i  „ P t o t a 4̂  Zasiłku wyż­
szego pobierać pani nie może. Jeżeli pani ma zniszczone 
u rz ą d ź  [iie domowe i odzież, to może pani dostać sub­
wencję. W tym celu należy wnieść podanie do starostw a 
1 dołączyć do niego wykaz zniszczonych przedmiotów wraz 
x podaniem ich w artości Wykaz ten mtzs-i być potwierdzony 
przdi urząd gminny; — J .  ^aśllfew St* 2̂  Spra­
wa zależy wyłącznie od dobrej woli komisy! zasiłkowej. 
Proszę cię zwrócić do posła Bomby w B uizi woja 1 poprosić
0 interwoneyę. — 1 .  S r o z c m f t l ,  y .  p .  f£IMr Sprawami, 
k tóre pan poTasze*, zajm ują sio nasi pósłbm e nieustannie. 
Rzec? poruszamy jeszere w „PifcścSe1*. —■ M. G iefluSj, %m>» 
s zy n  z „Pieśń erwartaków" bardzo słaba. Nie zamieścimy.-

. lir*  B&ekiłm* W © lu© ka,5 Sprawę oddaliśmy posłowi Sred- 
n ilw sk ien te  Definitywną odpowiedź otrzyma pan od Towa* 
rzystwa „N rm a ziemia^. — <lC FL* s Siostry zasiłku
nie otrzym ają. Oj siec będzie pobierać dalej pensy ę inwa­
lidzką, k tóra została podwyższona od kwietnia. W . €&$- 
»r£Cr€ń9 l£ a lm  W yża m i W tym  w itko zasiłku obie nie 
otrzymacie. Szkoda wezdkieh zabiegów. —■ «JL L f-sdk, 
L3geafcjv9 Za życzenia serdeczne dzięki. Oby się
tylko te życzenia spełniły! — ML JMtólK*2*4Siv S ie k le -  
r /y f ic ® , Piroszę napisać do księgam i Gebeth­
nera i Spółki, Kraków, Rynek główny 23 i poprosić o wy­
słani « za zaliczką książki Lorenca „O pszczeladctwie"
1 Rohrenschefa ^„Dwanaście miesięcy w pasiecie". Po szydło 
proszą się zwrocie pod adresem, podanym w ogłoszeniu. 
Jłedakeya me jest w stenie zajmować &;ę wysyłką. — 
fl. WĆJftk, ŁaadłOfona: Pen syn inwalidzkie zostaną 
od I kwietnia podwyższone. Niech się pan zwróci do posła 
d ra  Banasia w fM w aryi i poprosi o interw encję w spra­
wie zasiłku dla brata. — M* *fas*3k* L i p n i c  Za syna ma 
pani prawo pobierać zasiłek w tej wysokości, w jakiej syn 
pnryczy niat się do utrzym ania rodziny. Ponieważ pani po­
biera zasiłek wojskowy, nie może pimi starać się o zasiłek 
amerykański. — A u to r  IS sta  $ fT JsoM w s l i s t  nie podpi­
sany. Do kosza. — W . B acttś*  IIrobi*!Sy.e&fea * Sprawy, 
które pan opisuje, sa zbyt osobiste, tak,' że nie możemy 
poświęcać na me miejsca w „Piaście". Rz.ecz k wali lik uje się 
raczej do p rokura to rii. — S*. L ss iilij p .  p .  21 l i  Niech sio­
stry  postarają się o potwierdzenie ze strony zwierzchności 
gminnej, że pan jest niezbędnie potrzebny "dla podtrzym a­
nia gospodarki, k tóra idzie na marne, nisoh wniosą podame 
z tem poświadczeniem do starostom, uzyskają potwierdze­
nie starostw a i wyślą podanie panu, a "komenda powinna 
panu natychmiast dać urlop na roboty rolne. — W . &w*ią- 
dei% O d m ą ir  Mo ty wy; podane przez urz.^d podatkowy, 
są niesłuszne. Od i kwietnia otrzym a pan wykażą pensyę 
inwalidzką, m matka będzie mieć pra w o do również wyż­
szego zasiłku.’ Sprawę tę omówimy w jednym z najbliższych 
numerów „Piasta". — W. R oęaH alrf,. IllisalK * w 3«e z ? a  
przedłużenie sobie urlopu musi pan odpokutować. Radzimy 
zgło&ió się do pułku o iłe możności polskiego i oświadczyć 
wprost, dlaczego pan do czeskiego pułku iść nie chciał. —
I. CkSra, Zona pan ika  ina prawo do pobie­
rania zaniku od chwili, kiedy ęau poszedł do wojska. Jeśli 
go dotąd nie ęobiera, to niechże wniesie natychm iast po­
danie uo komisy/ zasiłkowej w starostwie n a  zwyczajnym 
druku, potwierdzone przez zwierzchność gminną, a zasiłek 
otrzyma. Kopalnia z pewnością nie wypłaca żadnych zasił­
ków i nie ma się pan po cer w racać . — T . P a ją c z e k ,  
3dndF:?»l*#w's Jeżeli urząd gminny potwierdzi, że syn sio­
stry panią otrzymywał, 'to  komisya zasiłkowa mu3i pani 
przyznać zasiłek. Trzeba wnieść podanie i zwrócić idę do 
uosła swojego okręgu o interw encję w tej sprawie. —
la s , Tea! Spółka:- Adresy zmienione wedle życzenia. 
W sprawie urlopowania szwagra proszę się zwrócić do po 
AiA Andrzeja KęhLora, wiceprezesa Kola polskiego, przed-

> stawić mu dokładnie szczegóły i? poprosić o interw encję 
w ministerstwie. Adresować należy: Wiedeń, Parlamęntj 
Koło polskie. Do czytelni dziewcząt radzimy zaprenum ero­
wać „Dobrą Gospodynię", wydawaną przez tzgodnik „ Rol­
nik", Lwów, ul. Mickiewicza 26. 0 -j do książek flajlepiej za­
żądać katalogu z księgarni Gebethnera i Spółki Kraków, 
Synek' główny 23. — «9|' & a£bd£$ci» SUaMet.rr.ów; List 
^ajealetzczainy w dsisieiszym  numerze. — Fi-* Selśm ys**

9 7 kw ietn ia  191$.
Kjvnatm *m m m m m m nneiM B* t u i  rmmn-it ■ - —------

sPsfcc^iits Musielibyśmy dokfedhie zn&c wszystkie otczejóły* 
żeby inódz zamieścić list, który nam pam nadesłał. — 
Mc OriteLuUc, S z y k i  Do soęcla wysłaliśmy kartkę, bo i tak  
telegram przyszedłby jiiż zapóżno. — S4L WJ-?-*
w M ^ k a *  W ie rs ij  przepisywanych zamieszczać rde mo­
żemy. — &!*?©!* l is tu  *»' Szn5a*:piaiSeowe|;: Listów ni# 
podpisanych z zasady nie drukujem y. — S L  Młsiaezek^ 
Wula JŁsM cIiowdika; Odmówienie zasiłku owej drdawczyw 
nie opiera się na ustawie. W&zystMe szczegóły o skórach,
0 które panu chodzi, są w świątecznym numerze „Fi a sta".— 
ii* Ma pani dalej prawo do pobiera ni*
zasiłku, tem bardziej, r« m ąż jest w mewołi. Proszę wmesó 
podanie raz jeszcze do koniisyi .zasśłkoweij i dołączyć kartk ę  
od męża, „Bystry" to yravTdopodi)bmo j«go nuzwiako p rzy  
Legionach, przy których często żołnierze z Królestwa pr^y 
bierali inao"nazwiska.— Am L ^ e k w ^ o ty łs^ e .
S lo ra w y s  Żona ma prawo do za&iłku za eały es as, odkąa 
pan poszedł na wojnę. Niechże pan przez zarząd szpitala 
wniesie podanie do starostwa i poprosi komendanta szp&* 
tala o paparcie podania. Równocześnie niech pan się zwróci 
do posła Andrzeja Kędziora, Wiedeń, Koło Dolskie, i po» 
prosi o interwencyę w ministerstwie dla (ralicyL—4* T o r*  
ó>i| M u c ! ia ę z £  Pro srany o nadesłanie nam spraw y ra t 
jeszcze, a zam ieśćm y, b a  poprzednią koresponaeacy^ę wy* 
r/iuciłiaiiiy, obawiając się kłopotu. Po rozmowie z p. Czułą 
zamieścimy. — l \  F S « e tio te , d u ł a i k  . Niech się pan 
zgłosi do władz wojskowych i poprosi o zbadanie pana7 bo 
jeśli pan ma 13% mezdołności ’ db pracy, to żona pań«km 
nie może pobierać zasiłku. Chodzi o to? by kom isja  woj­
skowa stw ierdziła, że pan ma więcej niz 20% niezdolno sof 
de pracy. ^ te d y  dopiero można uię będzie starać o zasiłek 
dla rodziny i pan otrzym a pensję. &*^lak z  z ln m i 
S ą i le c H le j i  Losem legionistów zajmowali się nietylko po- 
słowie ludowi, ale całe Koło polskie. Sprawa zostanie n>o- 
zadhigo rozwiązana tuk, jak  tylko można było najlepiej. Ca 
do terminu, to najlepiej iłieeFi mm sfę sam zgłosi do McL 
regoa z rzeżników. — M ajitit, p . p o i .  Jeśli pan
się przyczyniał do ułrsyraauia rodziny, to rodzina ma pełne 
prawo do "zasiłku. Trzeba zrobić podanie de kom isji zasR^ 
kowej w di.arostwie, pctwicrdzóne przez urząd gminny* 
a zasiłek musi być przyznany. Gdyby pikyzmmy nie zosd ł, 
prosimy nam dać znać. — Pi*. Kr&tk*** 2 * 5 01f l i i . s  
Zegał-ki może pan sprowadzić z firm : Kowalski, Kresów* 
Sukiennice; Sulikowski, Kreków, ul. Grodzka 1; Bojarski* 
Kraków, ulica Fioryańska. Ubrań znikąd sprowadzać nw 
można, bo wszelką odzieżą rozporządza tylko państwo. — 
CEylelnMc a*. Frzyznaule zasiłku zależy od tego^
czy dany żołnierz p-ma utrzymywał, &ie nie od teg^ł, czy 
dany żołnierz dawał prrni robotę lub nie. Jeśliby więc gmi­
na potwierdziła, że ów malarz pana utrzymywał, to pan by 
mógł za niego dostawać zasiłek. W  innym wypadku nie. — 
F . •. S lsęr^acłt, © w o 'ife Im ilc a ł  Widocznie komitet lubel­
ski nie -mml nic odptwriedniego i dlatego dotąd nie odpo­
wiedział. Gdy się eprawa ruszy u nas, otrzym a pan odpo­
wiedź z zarządu Towarzystwa „Nasza ziemia", którem u 
kartkę oddamy. ■— F «̂ t̂ iF e li, M l-c e h o ^ ie a  Wl^Ilcłe z 
Instrum enty muzyczne rżnięte i dęte może pan o trzym aj 
z firm y: Józef Zając, Kraków, ułloA ffła iy tóaka 21. — 
SC*. K o s y :  W każdem mieleie po wiato wem zo­
stały obecnie przy starostwach utworzone pow;atowe komi­
tety opieki nad inwalidami. Przewodniczący u  takiego komi­
tetu jest z reguły starosta, jego zastępcą marszałek Rady 
powiatowej. Tam się należy zgłosić, a komitet ten  ieet obo­
wiązany załatwiać inwalidom wszelkie' podania do wład*
1 udzielać im wszelkich poradL — Hf. Sm l^^zulk*
W sprawie uzyskania wypłaty za rany niech pan się zgłosi 
do powiatowego komitetu opieki nad iawalidam: staro­
stwie. W sprawie aparatu na nogę proszę się zwrócić do 
krajowego komitetu opieki nad inwalidami, Kraków, Bmo- 
leńska 9. Ten komitet postara się o danie panu aparatu  
i trzewików. — A- Olasasfciff* J .  S lk a r f i j  
W 11 numerze „Piasta" nic takiego nio było. Nic wiemy* 
o m  ręam chodzi. — ^* F a r f a ,  F a s r i s ć w ic a :  Zamieścimy 
v/ przjrogh in numerze. — T* K aź in a*  e M i  mu
szczeryćbr chęci przysłanego wiersza zamieścić nie możemy* 
Dużo %ł nim zapewne uczucia, ale fo ria t » ujęcie nie odpo­
wiadają wymaganiom.—A, B padsluas, B t© e*s Sn ^ycŁeuia 
serdeczno "dzięki. Numer wysyłamy pod adresem , podany aa 
przez pana. Na zamieszczenie nadesłanych wiersyy przy j­
dzie pora. — Am W «S* W u lu s ^ w s  Niech pan aię zw rod
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do dy rekcji „Wisły** w Nowym Sączu i weźmie zastępstwo* 
ttie obawiając się zgoła przyszłości. Cokolwiek będzie, „Wi- 
sła“ bedzi* m ogła działać w całej Galicy i. — A . K ic iu ,  

$*« 4 7 3  : Nam o powstaniu takiego związku nic nie wia­
domo. — J .  S p óh ń iu  K a c fe o rz e c :  Sprawę oddaliśmy 
posłowi Grzędzielskiemu. Za życzenia serdeczne dzięki. — 
B r .  i t t td y k ,  p . p .  4 9 :  Oddaliśmy posłowi dr. Białemu. 
Za życzenia dzięki. — C z y te ln ik o w i, k t ó r y  s l ą  p y ta ł  
o  a d r e s  p . S o b k a  T& t f a a d a d ó w k is  Otrzymaliśmy wia­
domość, że adres p. Jana Sobka brzm i: Res. Telegr. Bau- 
Abt. Nr 5, Feldpost 383.— W . M a la rz e  Serdeczne dzięk i.- 
C sy tc lsa lk , l i ió r y  p r z y s ł a ł  m a r k ę  sta  o d p o w ie d ź ,  
a l e  a i s  p o d a ł  s w e g o  a d r e s u ,  a n i  n a z w i s k a :  Urząd 
podatkowy, wypisując na arkuszu płatniczym „wskazane 
ubezpieczyć 1090 K*, nie może nikogo zmusić do asekuro-] 
wania żołnierza i nie może mu wyznaezyć^ kwoty asekura-' 
cyjnej. To, czy ktoś zaasekuruje żołnierza i na jaką kwotę, 
zależy wyłącznie od dobrej woli pobierającego zasiłek. Je ­
żeli żona nie zechce płacić, to niech nie płaci, a urząd po­
datkowy nie może jej nic zrobić.

L i c y t a c y a  k o n i .
Dnia 9 kwietnia 1918 o godz. 8W rano, sprzedanych 

zostanie w c, i k. woj skowyu? szpitalu koni w Nowym Sączu 
około 30 koni w drodze publicznej licytacji.

Do tej licytacji przypuszczeni będą wyłącznie rol- 
aicy, którzy wykażą się certyfikatem ,ę. k. S tarostw a lub 
Espozyiury rolniczej, stwierdzającym Ifarazem ilość zapo­
trzebowanych koni.

Handlarze koni i pośrednicy od kupna bezwarunkowo 
będą wykluczeni.

Właścicielowi, którem u by koń w przeciągu 14 dni 
po nabyciu, bez jego przewinienia Zginął, zostanie w czasie 
najbliższej licytacji, na podstawia załączonego do podania 
urzędowego potwierdzenia o jego niewinności i po zwrocie 
skóry z padłego konia, oddany bez żadnych dalszych ko­
sztów przez podpisaną Komendę zapasowy koń, o tej sa­
mej eeide wywołania, co koń utracony.
C . i L  K o i t ie n d a  s z p i t a l a  k o n i  w  N o w y m  S ą s z a .

itały i i i  Gis Koni u RoMerzynfe
odda konie do upra^ry roii rolnikom. Starający się muszą 
się  "wykazać urzędowym poświadczeniem, wystawionem przez 
Starostwo lub M agistral w Krakowie, ie  zasługują na zau­
fanie i że stajnie ich wohre są od zarazy.
f C. l  k* K o m e a i ia  s z p i t a l a  k o n i

1 - 0  w  K o b ie r z y n ie  Ir. K r a k o w a .

oi§03 gsrm
w Polskiej Ostrawie na Śląsku.

Dla ratowania ich musi być zebrano w naj­
bliższym czasio: i—£

100.400 koron
na szkołę wydziałową im. Tad. Kościuszki. 

Pieniądze na ten cel przesyłać

Conku rolrtfcse&o w "
(na Górnym Kynku 12).

C. •¥ ź b *

$ Na m Motaw i o s e n n e
potrzeba każdemu dobrych podeszew. Napiszcie zaraz po 
nasz prospekt (bezpłatnie). Za nadesłaniem 32 K wysyłamy 
10 par. Każdy może sobie sam podzelować obuwie, *Ideal»,

Przemyśl, sw. Józefa 11.

Zakupiłem większa Ilość
kieratów 2 i 3 IIP, miockarń 
ręcznych i kieratowych, 
sieczkarń, żniwiarek, młyn*

• itÓW t t. P .
N a żądania o ferty  p rzed łoży ; 1—2

Inł. JÓZEF SCHROLL
Zakład wodociągów i pomp

Kraków, Pawia 8.

Towarzystwo zaliczkowe
w Dukli

zniżyło stopę procentową od wkładek oszczędności na

° i»
od dnia 15 kwietnia 1916 r. Dyrekcja.

Świeże nasiona
j _3  w poreyach (szczyptach), a to:

Kapusty zimowej, brunszwickiej po 1 K 59 h
marchwi cukrowej « 1 K 50 h
buraków ćwikłowych « ł K — h
Ogórków średniodługich « i  X — fi
ogórków wężowych i tycznych * 1 K 50 h
cebuli- «  ̂ K. — h
nowej kapusty ozimej * 1 K 50 h
wysyła pocztą za nadesłaniem całej należności, a p rzynaj­

mniej odpowiedniej zaliczki
J nHa ESsfehrasrisiowa, lw ów , oL Szeptyckich 72. 

S ia  t k l a ^ u  i E ó łek  ro ln iczy  da steaow  ay  o ju s t .

WP 0 S I O ^ A «
Krakowska szkółka drzew w Krakowie

poleca na sezon wiosenny: 2—2
D ęjm p rk a  o w o c o w e  p le n n e ,  jak jabłonie, grusze, śliwy, 

czereśnia i wiśnie; 
d r z e w k a  o w a e a w e  k a r ł o w e ,  jak piramidy, palm ety, 

kordony pionowe i poziome i t. d .; 
d r z e w k a  a l e jo w e  1 o z d o b n e ,  j a k  i  k r z e w y  o i - lo b a o  

w wielkim wyborze. — Ceny na żądanie listownie. 
A dres: «Pomona>, Kraków, ul. W arszawska 75.

T ru d - z n a  k a k e y lo w a  na szczury i myary, oras 
J r o d k !  t u e s ą e e  dla koni, bydła, trzody i  drobin  w ^ e n c y l  
handlowej, Kraków, sL Konarskiego 30. b ó H | P robner, 
Hanak* i*—w
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MfcYN!(I d o  m ic le u ia  k o ś c i  
d la  d ro b iu ,

ŚRÓTOWNIK1 d o  z b o i i i  ręczne
i kieratowe,

TACZKI d o  z ie m i cale żelazne,
W A SI d o  w a ż e n ia  z b o ż a  i  b y ­

d ła ,  -  .
MŁOCARNIE r ą e a n e  i k i e r a ­

to w e ,
tudzież wszelkie inne maszyny i narzędzia rok

niese poleca:

r o ln ic z y  o  K r n M
Filia we Lwowie. 9-3

'S!1r o

dosy Ziła W M 9 FamSuszu
e r i t o  i M  Kr ^ V « d U H  AV»
zwraca uwagę rodziców i żon walczących żołnierzy, że t ib e z -  
p ie tte^ h fś i r /o f e n n e  opiewają zawsze na przeciąg J e ­
d n e g o  r a k a ,  l ic z ą c  o d  d a l a  e p i s a n ta  w n io s k u .  Po
upływie roku należy wnioski odnowić, o ile strona nie 
chce utracić praw nabytych » pozbawić się poboru kapitału 
ubezpieczonego na wypadek śmierci lub kalectwa walczą­
cego żołnierza.

‘ O phi ta ubezpieczeniowa wynosi w pierwszym roku 
ubezpieczenia 4 i pół procent, czyli 45 K na cały rok od 
każdego tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w drugim  
roku ubezpieczenia 4% czyli K40’— na cały rok od każdego 
tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w trzecim roku 
ubezpieczenia 3 i pół %, czyli K 35*— od każdego tysiąca 
koron ubezpieczonego kapitału.

{ Ubezpieczenia przyjm uje sio od 1000 K do 100.000 K. 
' IhipHiaS t? y p M # > n y  sŁzIeń 31  g r u d n i a  
1917 r .  ftryribsi 2s5*97 ilS .9 9 0  K . Żołnierze, powracający 
do domu, bez względu na stan zdrowia przemienić mogą 
ubezpieczenie wojenne na normalne życiowe pod warun- 
kcani możliwie najkorzystniejszydni. Na poczet tego nowego 
ubezpieczenia p o l ic z o n ą  z o s t a n ie  n a  d o b r o  s tfro n y  
p o ło w a  w p ła c o n y c h  p r e m l j  (opłat) na ubezpieczenie 
wojenne.

Uliezpleczesie wojenne ma na celu ochronić 
rodźmy walczących żołnierzy w razie śmierci iy- 
wic ie lą  od n^dzy I niedostatku. Mądra przezor­
ność fi szczera dbałość o dobro własnej rodziny,
0  p r z y s z ło ś ć  d z ie c i  n a k a z u j e ,  aby rodziny walczących, 
żołnierzy, lub tych, którzy mogą wkrótce na placu boju się 
znaleźć, korzystały jak naj-wyc-atniej z u b e z p ie c z e n ia  
w o je n n e g o .

Zgłoszenia przyjm ują wszystkie c. k. urzędy podat­
kowe, jak nie mniej Krajowy Zakład Funduszu wdów
1 sierot (dział ubezpieczeń wojennych) Kraków, W olska 16.

6 -0
    I I *  I   ..................  -  III ■ ■ ■  I I . .  i I . I . I M . ■ i . - . m .  i n  i ■  ■  i I I I .

Zginęła kobieta dnia 5 marca b. r., nazwiskiem Marya 
Zielińska, niezupełnie umysłowo zdrowa, lat 29, wysokiego 
wzrostu, twarz okrągła, rumiana, oczy niebieskie, włosy 
jasne, w ubraniu popielałem. Ktoby co o niej wiedział, ra­
czy donieść do Katarzyny Sudrównej, Czechówka 93, p, Dro- 
ginia, & otrzym a sowitą nagrodę. 1—2

P o t r z e b n a  jest do dworu umiejąca gotować k u ’ 
charka* zdrowa, obrotna, spokojna, wierna pani, czysta? 
a nie obsuwająca się od innei roboty na wsi. — Adres; 
IV* N . poczta J o r d s n t f w .  3—3

IPALATYN!
Najlepiej farbuje materye, płótna i t. cl,

poleca najtaniej 3—0
f i r m a

R EIH  i SR A
K ra k ó w , L in ia  A-B.

J d z e fK u k u is lii  @ M i s ,  u l  r a s z k i
pslsca:

A^HAj\r> Doskonałe maszyny do szycia
< wszelkie części składowe,

bonty fotogralfane
I przybory do tychże,

Pałefony, gramofony
i wielki wybór pfyt.

Przyjmuje się maszyny używano i płaci 
gotówką przy kupnie rcwych, skupuje, 
maszyny do szycia, gramofony, płyty 
gramofonowe I patafonowe używane, a 

także rowery i gumy do rowerów.

jednoroczny, rasowy w większych ilościacł
oraz

narybek lina
ma do zbycia Krajowe Towarzystwo Ry 
backie — Adres: K raików, M otel K ra­

k o w sk i.
Cena za 1 kg narybku karpia od 15 do

20 koron
Hna około 10 kor*w u n

Ze względu na tegoroczny brak narybku 
wskaż anem jest możliwie wczesne usku­

tecznianie zamówień. a— t
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Telpfos 3541 « - a feta 354?
w BiatMotiłi, «t. 3-ga BSsja L 9.

M t'
a,: 7t- jli, koksu i drzewa.

Polecamy:
g m d z ^ | kamtenfcsws, flby fajans rwa, rzry kaMfonkcwe 
proste i fason, do kanalizacji, nasady kominowa, 2łeby 
ora bydła, e&neat psrtf&aizkf, hydrauliczne, gips
murarski i sziukatorefcl, wapito skaliste, t*a«h6wkę waz&ł'-' 
kle^e rodzaju, j>ąpę uachową, papę Izolacyjną, smołę, karbo- 
Jmeum, trzcinę tufłtową, &s%ą klinkierową# eegłj jjuatą 
I 5frop& | (łusMdys), pifeoe kefjowf, oraz wszelkie inne 
materyary budowlane, fanfry rletnne f cfcewfezne, Koks 
stale [jr^achowujemy na skłacizie dla kowali. 70

Spółka r olniez a-h andlo w a „ Ż n 1n o <( w Dę­
bicy ma zaszczyt zawiadomić P. T. oby­
wateli powiatu ropezyckiego, że podjęła aa 
nowo swoje czynności i przyjmują zamó­
wienia na wszystkie artykuły, związane 
z rolnictwem, jak nawozy sztuczne, nasiona, 
maszyny i t  p. Zamówienia osobiste przyj­
muje dyr, Kozłowski w kantorze Spółki, 
w wilii, dawniej Rozwadowskiego, naprze­
ciw urzędu  ̂podatkowego, listownie pod 
adresem: „Źiahsrt?46 w Dębicy, s-io

W Ł I

wstążki* halk«i i i  p. ząw&ze na składzie. Częśd 
układowe do maszyn. Przyjmuje do repenmyi on* 
rekonstrukcji maszyny <10 pisani* i rachowania. 

Walce gumowe, jakoież zastępcze u firmy

GredzMa 44. TeM. 3341.

tygodnik, poświecony podniesieniu i odbudowie gospodarst#  
wiejskich. .

Gospodarz polski, wolny od wszelkiej polityki i 
stronnych*osób, ma na celu podniebienie ekonomiczne w ło 
sciaństwa, intensywne gospodarstwo rolnicze i odbudowę w si 

Osobny dział bidzie poświęcony hygienie ludow ej 
Bównież Redakcja będzie udzielać różny cli porad, odnoszą 
eych się do życia codziennego w: ej sicie go.

Każdego 1 i 15 miesiąca będzie wychodzić dodatek p. t, 
•Gospodyni Polska*, poświęcony gospodarstwu kobiec&mtt* 

Prenum erata miesięczna bez dodatku K !•—,
„ „ z dodatkiem M 1*50,

Admiiusiraoya przyjm uje anonsy firm  krajowych, mających 
wspólność z gospodarstwem włościan skiem.

Adres Rcć&kcyii AdminCstracyi: B a ied rs ln a  U
3—3

G& M : Krasawsldep 11, lip,
dostarcza:
Ksizsdzł i maszys fflacąsh I gospedarczytdi

B racia U S C
W każdej wsi, gdzie macie 

W ASZĄ Kas? Raifeisena,
WASZE Kółko rolnicza

powinniście mieć 
WASZĄ Asekuracyę, a tą jest 10

4 6

r i
jflzff m o f r  l Ltsiafjiiii

Mc
PKsles, Riafcryt u t̂ raeU,
M m  i is;
Z koncern b. u l otrsyiaa W. Z. 2 . priy*

» dział skóry,

Ludowa Towarzystwo wzajemnych ubezpieczaj!
wo Lwowio

p rz e z  c z a s  w o jn y

W Nowym Sączu.
W  mh^scawaściacfe, g&io ielyehczM jest mało ezktnkd 4 
,.Wł§iY** a  nleas ageneyi, eiocfcaj Inwaliti* wojskowy,
luts jsiśmleany włościanin agJcsi si# sio Dyrekcyi „WISŁY 
a etrz/ma pouczania i korzysta# a uczciwy zarabol^
_______ '........................ ..............  A

PARCELACYE
 „ gruntów, mapki działów, o maczania grania w©*llIkataĵ r®]iśa| i liipô kL — Wŝ elkia* etsboraty teehąj* 

2 ^ 6  1 0scBW <łf> kdiiimkto^ kupas i sprzedaży wykoaiij# żatAo-. j.*
rp# ^Mi^rrzdwanearo ffeometrr ia i .  BromowiC7«u aaprarsię^

i-d
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ftfef ule z@sta£ kaleka na cale fssle.

IiSM
J Ł

tkeieu komu zrobiła się gula etyli wypęk w pachwinie 
*v j i i  stabilnie inb na oodbriuszn. & może już opadło 
rt u w d£l\ i Jeżeli gc boli lob nie boli i ale dokucza— 

to j^dssk  musi s&r&z eprowadsić gc!ju fes&dai — 
to ł:ą  śztowiek b ró ta je  i będzie ssiógt b&zplecs&ie 
zjg i pracować zdrowo, zaraz i n* eter* kufel*Zama-j

O w*d§ąe ^sndaż, należy prsyelaó miarę nitl ją inb w cen- 
liauetrseb przez hitdr* w około dała, opisać z któ­
ro] strony, wiek i zajęcie twoje. Cena b&fidażu jest 
kor. 10 i 13, s anglfiskiemł ta i  sprężynam i i polo­

tam i gti nowymi cena kor, Jt, 18 i 20, Fęsd i wy£ej. Wysyła 
fttą w p iiń^k^j pocztą, bes napisu, co w Środka się sn&ehodsi

Ffebrfks k u d s i j  a*  pncpokSloy ciySI brach

II. L. Polaczek w Samborze li.
104-0

mmmmmm w— ,,j «—in ■*,B.jag»<ul -mn—«----- m > a — »— tmmmmttmm

? & ł «  iek! prof. Hotiiino!..u* .
t t a  r e u m & fy s a i :  Balsam częstochowski (3 K i 5 K).

Autireuma kapsułki (5 K),
| l a  i w l e r z h :  maść silna (S 1 )  mydło (3 K). 
I n t t e n l l c s t f e i s .   ̂ pigułki na chorobę św. Walentego (7 R)‘ 
Hm w o la ?  maść i płyn (& Hi.
f c m c o r l a :  kapsułki na choroby sercowe i bezsenność

O pJ m :  kapsułki na upławy kobiece i tryper (a K, 6 K 
i 19 K).

Ł t w a r z  t  r ę c e :  kre&r piękności (3 K, i 5 K), 
p o r o s t  w ło s ó w :  pomada (3 K, 4 K i 5 K). 
k o & I: na parchy i świerzb: „Limmeni*1 1 litr  6 K, n a j 

podrostki i grudę „ostra maść" (3 K). !
W s e  s l o t o w a :  nn chore żołądki, apetyt, wzmocnienie 

organizm u i błędnicę (8 K, 8 K, 10 K). |
N k  i c a s s e l :  syrop ziołowy (3 K, 4 X 6  X).
H it u te ia d te te : &&]£yyM o Kt balsam ż y d a  na żołądek, 2 K m aść i 

ha n ag n io tk i,! lv p ro szek  i m aść przeciw poceniu się tiógf j 
K 1*50 tabletki snliehoJeryczne wszelkie recepty  w y s ik to  i 
jpacsŁią* i m  m ? l e s k ą : (oplata. pocztow a osobno ?) 19—o 1

CZYTAJC813 J0--0

W kftidem gospodarstwie rolnem i d ^ o ^ « »  
hita.b«jdfiera jest i jiader pożytocznea szydle 
,Lcmai% którem leszywa się skór?), pasy £ uba­
wie, płachty wozow«, worki i t. p. Przesik 
iflilion tych szydeł jaśt |e#  w ubyciu. Do ka­
żdej sztuki dołącza aię po i s ki sposób użycia.
Cena za 1 eztukt, z 4 różne mi igłami i zwojom
cici koron &— z przesyłką z góry płatną:
6 sztuk kor. 22 &0, xa zaliczką 60 hal, dsożej. 

Wysyła D o m  H a n d lo w y
PIEROŻEK ! SKl, RrsRóf, ś. Karmeiickc 81.

Nadeszła na rok 1918 koniczyna naturalna, górno-czeska* 
o najw yższy sile kiełkoy/anja oraz irme nasiona. Z powodu 
ogólnego braku ego nasienia, należy zamawiać odwrotnie 
dokąd zapas starczy. W raz z znmówieniem posiać odpo 
jfriedni zadatek do* firm y : B O O U C lI, l£ u rio « Y aa
fcprzedtfi o a s lo B , w szelkich sa&wezćw Aztac^iiyelii, 
ttH |k idS w  b u d o f t le ^ c h , w apna, ewmenm* g ipsu , 
dachówki ashit* orufiriEasszyR rGtmczyćSf do cri&w 
praenftjFalawychr-21̂ l%TiE€ fesslicya, Mys&ek glówoy 
I. £ 2 .  Obok dzwonicy. Dawniej sk ła d n ia  Kółka rolniczego.

Obecnie spec ja lnych  cenm-ków nie rozsyłam . 10—0

•■• ... ■• r  .•:■ę,/ . V - . « . y-

M i:.m, ra

N aw o zy  s z tu c z n e
U t  ®el« peś«cow<s kaisit, gips nawozowy^ tam i skuteczny 
Irddek do aaw^śema, nadający się da każdej gleby, wapno

palone, mielone.

M a te ry a ly  budow lane:
rapno, cementy gipa m urarski i sztukaterski, dachówka! 
pibestowa *Ashit< i t. p. — W szystko tylko w ładunkach i 

cało wagonowych, szybką dostawą, poleca firm a:

po cenach najŁorzy siniej szych 8—0

NA ON

15—0J a n  B o d n ę li
hartowna sprzedaż nasion i nawozów dktućznyeb, a rty k u -1 

łów budowlanych, narzędzi zołaiczyćh j
t y w i e c  @ n llć y a ,  R yo& ic fgi&wn y  N p 2 2  j

koni
oerny, . . _
kłowych i kilka usfJaehetnionyćh

m ai^hw i. kapusty , czarnuszki, goreayey i t. d.

WOJENNA CENTRALA HANDLOWA
(Oddział ralnlczy).

K ra k ó w , u l Sławkowska 4, II p., telet 2072.

Obok dsurecky. D awnej składnica Kółka i^m csego,

Jśs&Z ólszeiiBki,

P&gk&Uiw&at# wtełmmeh Ż&bryfet w ć z k iw
wyfisaBAowryeh wyplifFodaeatoiJs, albo jako  
aife  ̂ — Ot©ffty v n a . *  w a r ia k sc ti up ra tza  się  
gKr84a£$£ 'sm W iktora lYelefiskieęe w Hmo*

o* — T®#k M&m ś%uku|e exe^«il2łtka gow al- 
%Ą ttCego mitt I wynagrodzeniem. 4—5

Fa3B iFrsids Weisowi * Ochotnicy posznfenż® ex?mo 
W&m, kto-rr prŷ d 4 ^ d slii ^

nrogram, jakim pew«7iî
— t^aa SF m  do nabycia ^ ^ y^ d d b  kefę-
CtóóiPfląy & htd t lg !  Pomocy ptaemyałowei, uł--f* s

S t r a a a M u k i ę g o  ls 8 , ]  n a  ______________ _______________________________

i m_ lny f  ̂ Ini^ nj* m "• 5̂ł  11 w* SWITtlH n me SP̂p Hk

aSTH, * t^isęamy *• tmtżmjodjajai ąfnsm, teżnr sadł
S -S

W ofci natłl1 — -H ij w  K M taodk
Ładem Tmnamewe ^  > ||4sk.tS£: ŴgffflrjfniMładtei


